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O G Ł O S Z E N I A .
Apteka, Główny Skład W ód Mineralnych Naturalnych

oraz Fabryka Pastylek egzystująca od 1855 r.

EDWARDA TREUTLERA
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„ Colae a 0,3
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Tabulettae Haemoli a 0,25
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„ Ovariini a 0,3 i 0,5
„ Saeeharini a  0,06
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APTEKA i SKŁAD

Wód Mineralnych Naturalnych
w prost ze źródeł sprow adzanych

PO D  FIRM Ą

0-ra T. HEINRICHA
w W A R S Z A W I E ,

przy rogu ulicy Wierzbowej i Senatorskiej Nr 473b, nowy II.
Jest stale zaopatrzoną we wszystkie wody mineralne tak krajowe jak i zagraniczne, 
jak również we wszystkie lekarstwa specyalne i środki lekarskie w ostatnich cza­

sach w użycie wprowadzone.
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woda mineralna

8ZGZAWA-ALKALIGZNA
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tetyczny i o rzeźw ia­

ją c y .
Wyborny dla dzieci 
i rekonwalescentów.

Henryk Mattoni,
Franzensbad, Wiedeń,

ZAKŁAD
wodoleczniczy

pod Karlsbadem.

Miejsce pochodzenia

Giesshubler'u
Mattoni’ego.

Karlsbad, Budapeszt.
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{ W  | |  | WODA ŹELAZISTO-

JJJJjll yUliLIiLi ARSENOWA
przy niedokrwisto- 

^  ści, chorobach ko-
w  biecych, choro­

bach nerwowych, 
Dostać można we wszyst- chorobach skóry 
kich składach wód mine- i t. d. 
ralnych w aptekach i skła­

dach aptecznych.

Zakład leczniczy dla chorych z choroba­
mi wewnętrznemi (z wyłączeniem gruźlicy 
i zakaźnych) i nerwowemi (z wyłączeniem 
umysłowych). W  sezonie zimowym ceny 
zniżone (utrzymanie wraz z leczeniem od 
3 rb. 5o kop dziennie). Szczegółowe pro­

spekty na żądanie gratis i franco.

D yrekto r Dr. A. Puławski.
Lekarz zakładu Dr. B. Malewski.

5anatoryum, dla chorych piersiowych

W ZAKOPANEM
pod kierunkiem D-ra Kazimierza Dłuskiego

io 5o m. nad poziom, morza. Wszystkie pokoje i obszerna leżalnia zwrócone na 
południe. Oświetlenie elektryczne. Ogrzewanie centralne. Kanalizacya. W indy. K ą­
piele. Natryski. Pralnia parowa i dezynfekcya. Poczta, telegraf i telefon w Zakła­

dzie. Własne powozy na zamówienie.

Prospekty na żądanie franko.
Przyjm uje się chorych od 1 Listopada 1902 r*.

Adres; Dr Kazimierz Dłuski. Zakopane,

W a rsza w sk ie  T o w a r z y s tw o  A k cy jn e  „MOTOMł^
W a rsz a w a , M a rsza łk o w sk a  23.

poleca

KĄPIELE Z KWASU WĘGLOWEGO
otrzymywanego z soli rozpuszczonych w wannie. — Mogą być z łatwością, przyrządzane tak dobrze w mieszkaniach pry­

watnych, jak  również w Zakładach kąpielowych. Sposób nżycia dołącza się do każdej kąpieli.
Dostać można w aptekach i składach aptecznych. Cena kop. 80. Gotowe kąpiele wydają się w Łazienkach

Akcyjnych na Zjeżdzie.
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TREŚĆ. PRACE ORYGINALNE. Przypadek fenomenalnych zdolności rachunkowych u głup­
tasa. Napisał A. Wizel. (Ciąg dalszy). — Przyczynek do kwestyi ciąży śródmiąższowej. Podał H. Rasz- 
kes. (Ciąg dalszy).—ODCZYTY KLINICZNE. O leczeniu ciąży zewnątrzmacieznej. — STRESZCZENIA
i WYCIĄGI. 77. O wydolności serca. 78. O nieznanym dotychczas objawie tętniaka aorty. — Z TOWA­
RZYSTWA LEKARSKIEGO WARSZAWSKIEGO. Posiedzenie z dnia 2 września r. b. — DROBNIEJ­
SZE WIADOMOŚCI RÓŻNEJ TREŚCI — WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. — OGŁOSZENIA.

„MEDYCYNA"
GAZETTE MEDICALE HEBDOMADAIRE

destinóe atuc medeoins-pratioiens.
Sommaire des articles originaux: 1) D-r A. Wizel 
— Une imbecille comme calculatrice extraordi- 
naire. 2) D-r H. Raszkes — Contribution a la que- 

stion de la grayidite intermusculaire.
R e d a c tlo n : Dr. M. Sadow ski. V a r» o v ie  —  R u e  K ra lt-P rz e d m . 7.

„MEDYCYNA"
MEDICINISCHE WOCHENSCHRIFT 

Organ fftr praktische Aerzte.
lnhalt der Originalabhandlungen: 1) D-r A. Wizel 
— Ein ausserordentliches Rechentaleut in einem 
Falle von Imbecillitat. 2) D-r H. Raszkes—Ein 
Beitrag'zurFrage der intermuscularen Graviditiit. 

R edactlo iu  D r. M. Sadowski. W arschau  — s tr ,  K rak-Przedm . 7. ,

Z ODDZIAŁU C H O R YC H U M Y S Ł O W Y C H  SZPITALA S T A R O ZA K ON N YC H  W  W A R S Z A W I E .

PRZYPADEK
FENOMENALNYCH ZDOLNOŚCI RACHUNKOWYCH 0  G tUPTA SA ,

N apisał

A D A M  W I Z E L
ordynator od.d.ział:-u.

(Ciąg dalszy. — Zob. Nr. 41).

U badanych przez się osobników, lNAUDi*ego i DiAMANDi’ego , C harcot  
i B inet  stwierdzili przedewszystkiem pewne zasadnicze, fundamentalne zja­
wisko, a mianowicie, pamięć specyalną cyfr. „U nich (t. j. u cudownych 
rachmistrzów) nie w idzim y utraty żadnego z rodzajów pamięci, lecz jedna 
z pamięci, a mianowicie, pamięć cyfr dochodzi do nienormalnie wielkich, 
wprost zdumiewających rozmiarów, podczas g d y  inne rodzaje, na ogół biorąc,
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nie przedstawiają nic zgoła szczególnego; niekiedy nawet znajdują się one po­
niżej normy. 2)

W  pamięci cyfr B inet odróżnia dwie rzeczy: i) maximum cyfr, jakie d a ­
ny osobnik jest zdolny pow tórzyć po jednorazowem ich usłyszeniu: jest to 
zdolność nabywania (pouvoir d’acquisition). 2) liczba cyfr, jaką dany osobnik 
jest w stanie przechować w pamięci, ucząc się ich wielokrotnie: jest to obszar 
pamięci (ćtendue de la mćmoire).

Każda z tych zdolności pamięciowych była u badanych rachmistrzów 
kolosalnie rozwinięta. Co się tyczy zdolności nabywania, to badania do­
świadczalne wykazały, że, o ile człowiek normalny jest w stanie powtórzyć 
po jednorazowem usłyszeniu nie więcej, niż 6 — 12 cyfr, I n a u d i  był w stanie 
powtórzyć 42 cyfry.

Co się tyczy obszaru pamięci, to okazało się, że, o ile człowiek normal­
ny, wyuczywszy się na jednem posiedzeniu pewnej liczby cyfr, np. seryami 
po 8 lub 9 cyfr, już po 4 lub 5 sekundach zapomina ich (ucząc się nowej seryi 
z 9 cyfr, natychmiast zapominamy seryi poprzedniej), Inaudi pod tym wzglę­
dem okazuje niezwykłą zdolność: zapamiętawszy seryę z 24 cyfr, jest wstanie 
zaraz potem nauczyć się nowej seryi z 24 cyfr, a potem jeszcze innej i l. d., 
przyczem każda nowa serya nie zaciera bynajmniej w pamięci seryi poprze­
dzających. Dzięki temu Inaudi pod koniec seansu umiał powtórzyć 300 
cyfr, które pochodziły z rozmaitych zadań, jakie mu dawano na posiedzeniu 
do rozwiązywania.

D rugi fakt, stwierdzony przez C h a r co t^  i BiNET’a, polega na tern, iż 
rachmistrze z niezwykłą pamięcią cyfr należą bądź do typu słuchowców, bądź 
do typu w zrokow ców  Inaudi —  b y ł słuchowcem (zapamiętywał cy fry ,  j a ­
ko obrazy słuchowe), D iamandi zaś wzrokowcem (zapamiętywał je  jako  obra­
zy wzrokowe).

Tyle co do pamięci. Ale rachmistrze, prócz pamięci, posiadają nadto 
niezwykłą zdolność do rachowania na pamięć (calcul mental). Dwa te poję­
cia — pamięć i rachowanie — należy, zdaniem C h a r c o t ^  i BiNETła, ściśle 
od siebie odróżniać.

„Każda operacya rachunkowa, dokonana w umyśle, mówi B in e t ,  wyma­
ga współdziałania rachunku i pamięci. I trudno powiedzieć, która z tych 
zdolności jest ważniejsza, albowiem każda z nich jest niezbędna. Mimo to je ­
dnak ośmielam się zrobić przypuszczenie, że najbardziej charakterystyczną 
cechą cudownego rachmistrza jest właśnie pamięć. Co się tyczy rachunku, 
to wiele osób potrafi bardzo szybko rachować z ołówkiem w ręku, i cudowni 
rachmistrze częstokroć nie robią tego szybciej, aniżeli wyćwiczony rach­
mistrz, rachujący na papierze. Tak jest właśnie z lNAUDi’m ,  gdy robi on 
mnożenie lub nawet zwyczajne dodawanie. Wiemy, że, jeśli porównać go 
z kasyerami magazynów, to nie zawsze on ich przewyższa. Wyższość nad 
nimi posiada on tylko pod względem pamięci. Pamięć, zdaniem mojem, 
stanowi zasadniczy rys cudownego rachmistrza, pod względem pamięci nikt 
mu dorównać nie może, wszyscy stoją nieskończenie niżej od niego“. 3)

Ale prócz pamięci i zdolności rachunkowych, należy mieć na względzie, 
zdaniem BiNET’a, jeszcze jeden czynnik, a mianowicie: ćwiczenie. „Dzięki

3) Op. cit. str. 42. 
3) Op. cit. str. 194.
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nieustannemu ćwiczeniu nabyli oni (t. j. cudowni rachmistrze) swoją w y ższo ś  ć 
i utrzymują ją. Jeżeli dla tych  lub innych p o w o d ó w  przestają się ć w ic z y ć  , 
tracą oni szyb k o  grunt pod  nogami". 4)

S tw ierdziw szy  u cu d ow n ych  rachmistrzów dwie zasadnicze zdolności , 
przedew szystk iem  specyalną pamięć cyfr, a następnie zdolność rachowani a 
w myśli, przechodzi B in e t  do pytania, przy p o m o cy  jakich metod rachu ją  
oni z taką fenomenalną szybkością? M ów iąc o lNAUDi’m, zapytuje  B i n e t ,  
„czy posiada on własne sw e  sp o so b y  rachowania?" I odpow iada  na to: „Tak,  
sp o so b y  je g o  różnią się od naszych, i jakkolwiek, n auczyw szy  się cz ytać i p i­
sać (dawniej nie umiał ani je d n eg o ,  ani dru g iego  —  przyp. aut.), poznał on 
zw ykłe  sp o so b y  rachowania, mimo to jednak nie używ a ich " „Tn a ud i  p o z o ­
stał wiernym  metodom sw ym  dziecinnym , któremi posługuje się z n a d z w y ­
czajną zręcznością; on je  udoskonalił,  rozwinął, rozszerzył, lecz nie zm ien ił  ich 
istoty." 5)

Tak np., m nożąc, rozkłada z łożone mnożenie na seryę  bardziej prostych  
mnożeń, przyczem  mnoży z lewej strony do prawej. Przykład:

325 X 638 —  ?
P o stęp o w a n ie  rachmistrza:

300  X 6 0 0  =  180.000
25 X 600  =  15.000

300 X 30 ~  9 .0 0 0
300  X 8 =  2.400

25 X 3°  =  750
25 X 8 =  200

T y m  sp o so b em  zamiast jed n eg o  mnożenia złożonego w yk on y  wa on sześć  
prostych.

W y k a za w szy ,  jakiemi metodami posługuje się Inaudi, B in e t  robi 
w końcu u w a g ę  następującą: „zdaniem naszem, m etody te, mówiąc nawiasem,  
bardzo proste, nie przedstawiają nic szczególn ie  ciekaw ego, i ci, którzy na 
pamięć rachują, jak np. k asyerzy  w magazynach, nie postępują inaczej, z tą 
różnicą, iż Inaudi zaczyna zaw sze z lewej ręki, a mianowicie od największych  
l iczb * .6)

G d y b y  istotnie tak było , t. j. g d y b y  cudowni rachmistrze używali tylko  
metod, p odobnych  do wyżej przytoczonej, to w dalszym ciągu niezrozumiała  
by łab y  dla nas owa fenomenalna szy b k o ść ,  z jaką rachunki sw e  w ykonyw ają.  
Czuje to doskonale B in e t  i dla te g o  dla w ytłom aczenia  kwestyi robi rozmaite 
przypuszczenia. Przypuszczeń  tych  jest  trzy:

1) Rachmistrze używają sp ecya ln ych  sp o so b ó w , skracających rachunki; 
je s t  to  t. zw. stenarytmia, nauka dość trudna, ale, jeżeli ją posiąść, to istotnie 
rachuje się prędzej i łatwiej. Jednakow oż B in e t  nie sądzi, aby  tak by ło ,  
i w tym w zg lędz ie  pow ołuje się na zdanie lNAUDi’eg o ,  który kategorycznie  
utrzymuje, że nie zna on żadnych innych metod, prócz tych, o jakich była 
m owa w yżej.

2) Cudowni rachmistrze umieją na pamięć wydłużoną tabliczkę m noże­
nia. A le  i tej h ipotezy  B in e t  nie przyjmuje, polegając na zdaniu lNAUDi’eg o ,  
który zapewnia, że zna tylko zw yczajną tabliczkę mnożenia.

A) Op. cit str. 196.
s) Op. cit. 73 str.
fi) Op. cit. 75.
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3) Cudowni rachmistrze rachują w sposób poniekąd bezwiedny, otrzymują 
wynik intuicyjnie, nie przechodząc przez ogniwa pośredniczące. „Gdy kazać mu 
pomnożyć trzy cyfry przez trzy, to, bardzo być może, iż widzi on odrazu, spoj­
rzawszy tylko na nie, jaki może być rezultat,—rachunek zaś mozolny, jaki po­
tem uskutecznia, służy jedynie do sprawdzenia trafności pierwszego rzutu 
oka 7)“. Ale i tę hipotezę B in e t  odrzuca, powołując się znowu na zdanie 
InaUD ^ego , który twierdzi, że, gdyby on odgadywał, to dawałby odpowiedzi 
jedynie przybliżone,gdy tymczasem staraniem jego było zawsze rozwiązywać 
zadania jaknajdokładniej, a do tego niezbędna jest ścisłość w rachunku. 
W rezultacie B in e t,  odrzuciwszy wszystkie powyższe hipotezy, żadnej innej 
nie stawia, i tym sposobem kwestya niezwykłej szybkości rachunków pozo­
staje dalej nierozwiązaną.

Zostawmy teraz na chwilę wielkich rachmistrzów i przejdźmy do naszej 
pacyentki.

Czy chora nasza posiada, tak jak oni, specyalną pamięć cyfr? Pytanie 
to usiłowałem rozwiązać eksperymentalnie, ale usiłowania moje spełzły na 
niczem. Chora do tego rodzaju doświadczeń, ze względu na swe upośledze­
nie psychiczne, absolutnie się nie nadaje. Próbowałem niejednokrotnie wy- 
módz na niej, aby zapamiętała i powtórzyła pewną seryę cyfr, ale chora ża­
dną miarą pojąć nie mogła, o co mi właściwie chodzi. Jakkolwiek jednak do­
świadczalnie kwestyi rozstrzygnąć nie mogłem, sądząc jednak przez analogię, 
przypuścić należy, iż Sabina jest istotnie niezwykłą pamięcią cyfr obdarzona 
(do tej kwestyi jeszcze wrócimy). Zrobiwszy to przypuszczenie, zastanów­
my się, jakim typem pamięci jest ona obdarzona.

Pamięć jej jest oczywiście słuchowa. P rzy  nieznajomości cyfr pisanych 
oraz drukowanych, nie może b y ć  mowy o innej pamięci, jak  o słuchowej. O ile 
lNAUDi’e m u  —  słuchowcowi dopom agały poniekąd wyobrażenia w zrokow e 
(w yłączyć tego nie można), a DiAMANDi’emu—  wzrokowcowi — wyobrażenia 
słuchowe, o tyle Sabina posiłkuje się wyłącznie wyobrażeniami słuchowemi.

Przechodzimy teraz do jej zdolności rachunkowych. Z przykładów, 
wyżej przytoczonych, przekonał się czytelnik, iż Sabina umie istotnie zadzi­
wiająco szybko rachować w pamięci. Co do tej zdolności szybkiego wyko­
nywania rachunków na pamięć, to zachodzi pytanie to samo, jakie się nastrę­
czało uczonym przy badaniu cudownych rachmistrzów, a mianowicie, za po­
mocą jakich też sposobów Sabina rachunki swe wykonywa?

Przypomina sobie czytelnik objaśnienia, jakie dawała sama pacyentka. 
Zapytyw ana o metody mnożenia, podała dwie, z których jedna polega na 
rozkładaniu liczb na czynniki, druga zaś —  na rozkładaniu złożonego mnoże­
nia na seryę bardziej prostych mnożeń. Z tych ta ostatnia jest w zupełności 
analogiczna do metody, używanej przez lNAUDi’ego.

Otóż rodzi się pytanie, czy Sabina zawsze metod tych używa, i czy 
w tych wypadkach, w których rozwiązuje ona zadania momentalnie, także 
stosuje ona jednę z tych metod?

Jest to kwestya bardzo delikatna. Zapytana o metodę, za pomocą której 
wykonała dane zadanie, chora mówi, że rozłożyła liczby na takie i takie 
czynniki. Nie możemy ani na chwilę podejrzewać jej o złą wolę, o rozmyślne 
kłamstwo. Sabina jest na pewno szczera i, jeżeli mówi nieprawdę, to całkiem 
bezwiednie, mimo to wszakże jesteśmy zdania, że w tych razach, w których

7) Op. cit 100.
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momentalnie rozwiązuje zadania, na pewno nie rozkłada ona liczb na 
czynniki, gdyż proces ten wymagałby zbyt wiele czasu. I rzeczy wiście, weź­
my jeden z przytoczonych wyżej przykładów:

78 X 78 =  ?
Przy posiłkowaniu się metodą rozkładania na czynniki proces cały skła­

dałby się z następujących momentów:
1) 78 X 78 — 39 X 2 X 39 X 2
2) 39 X 39 =  1521
3) 1521 X 4 =  6084
Widzimy, że operacya rachunkowa składa się tu aż z 3-ch momentów. 

W dodatku zaznaczyć musimy, że pomnożenie 39 przez 39 stanowi znów od­
rębną operacyę rachunkową, która również czasu potrzebuje, a tymczasem 
chora całe to zadanie rozwiązuje niemal momentalnie, z taką szybkością, 
z jaką my rozwiązujemy zadania z zakresu zwykłej tabliczki mnożenia.

Otóż mojem zdaniem, w tych razach, w których Sabina rozwiązuje zadania 
momentalnie, operuje ona jedynie pamięcią: Chora pamięta, iż 78 X 78 =  6084, 
tak jak my pamiętamy, dajmy na to, iż 7 X 8 =  56, A jeżeli na pytanie na­
sze, w jaki sposób rozwiązała ona zadanie, chora odpowiada nam, że rozło­
żyła liczby na czynniki i t. d., to nie dowodzi to bynajmniej, jakoby rzeczy­
wiście wykonała ona w danej chwili tę operacyę matematyczną, lecz dowo­
dzi tylko, że chora kiedyś zadanie to samodzielnie rozwiązywała, używając 
właśnie tego sposobu, o którym nam obecnie mówi. Na objaśnienia jej czę­
stokroć tak właśnie zapatrywać się należy: odnoszą się one nie do teraźniej­
szości, lecz do przeszłości, wskazują na genezę gotowych już w umyśle pro­
duktów kiedyś dokonanej pracy.

Że tak jest istotnie, dowodzą tego liczne fakty. Chora, jakeśmy rzekli, 
nie zawsze rozwiązuje momentalnie, częstokroć potrzebuje ona na to kilku, 
kilkunastu i nawet więcej sekund. Cóż to znaczy? Dla czego używając je ­
dnych i tych samych metod, raz rozwiązuje ona zadania momentalnie, drugi 
raz ze stratą większego lub mniejszego czasu? Możnaby przypuścić, że w tych 
drugich przypadkach dłuższe trwanie roboty zależy od niestałości, od nie­
możności skupienia uwagi. Ale tak nie jest. W podobnych razach widać, że 
chora myśli, wysiłek myślowy maluje się na jej twarzy, wyrażając się w ścią­
gniętych brwiach, przymrużonych oczach, w powadze i zadumie, rozlanej 
na twarzy, Jedyna odpowiedź na to pytanie jest następująca: w tych razach, 
gdy chora namyśla się, widocznie nie pamięta ona odpowiedzi i na nowo za­
danie rozwiązuje przy pomocy zwykłych swych metod Oczywiście, rozwią­
zuje nie zawsze z jednakowem powodzeniem: w jednych razach prędzej, 
w drugich wolniej, niekiedy zupełnie rozwiązać nie może, w innych znów 
razach myli się. Nie myli się zaś ona nigdy, gdy daje odrazu odpowiedź. 
Tutaj widocznie w grę wchodzi jedynie pamięć,

Że chora posiada ogromny materyał pamięciowy w zakresie liczb, jasno 
to wykazują owe przykłady z 16, o których mówiliśmy wyżej.

Powiedzieliśmy, że przeskok od 23 X 23 do formuły: 33 X 16 -f 1 nie da­
je się żadną zasadą matematyczną wytłomaczyć, ale wytłomaczyć go sobie 
można, biorąc w rachubę pamięć. Chora, jak wiadomo, ze szczególnem upo­
dobaniem mnożyła zawsze przez 16 i przez to najlepiej pamięta wyniki mno­
żeń, w których 16 jest jednym z mnożników. Otóż, mając to na względzie, 
łatwo pojąć możemy ów przeskok. 23 X 23 — 529. Liczba ta (529) przez 
asocyacyę wywołuje wyobrażenie liczby 528, o której chora wie, że równa
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się ona 33 X 16. Ztąd 529 przedstawia się jej jako 33 X 16 +  1 Proces ten wy- 
tłomaczymy jaśniej na przykładzie z zakresu dostępnej dla nas rachunkowo­
ści: 9 X 9 =  81, innemi słowy mówiąc, jest to to samo, co 8 X 10 -j- 1. 
Różnica między Sabiną a człowiekiem normalnym polega na tern, że my 
znamy doskonale iloczyny, powstające z pomnożenia rozmaitych liczb 
przez 10, a Sabina pamięta nadto iloczyny, powstające z pomnożenia liczb 
przez 16.

Pamięcią chorej tłomaczy się również to, że na pytanie, ile jest groszy 
w rublu, w dwóch i t. d., odpowiada ona momentalnie formułą: y X 16 +  z. 
Formuły te ma ona już gotowe w pamięci.

(D. n)

Z ODDZIAŁU GINEKOLOGICZNEGO D-RA J. ROSENTHALA I Z PRACOWNI PATOLOGICZNEJ 

D-RA J. STEINHAUSA W SZPITALU ŻYDOWSKIM W WARSZAWIE.

PHICHIEI 08 KWESTII CUH ŚHÓDMUttOTtJ,
Podał

D -r H. RASZKES asystent oddziału.

(Ciąg dalszy.—Zob. N. 41).

A . P r z e j ś c i e  t r ą b k i  d o  l e g o w i s k a  j a j a  p ł o d o w e g o .

Przy anatomicznych oględzinach preparatu rozcięto trąbkę na całej dłu­
gości aż do wąskiego ujścia, łączącego ją z legowiskiem jaja. Do mikrosko­
powego badania wzięto przedewszystkiem owo miejsce przejściowe.

W preparatach z tego miejsca widzimy normalną błonę surowiczą i mię­
śniową warstwę, obfitującą w szerokie naczynia włosowate, szczególnie w czę­
ści, zwróconej do powierzchni wewnętrznej. Powierzchnia wewnętrzna pre­
paratu , nierówna z licznemi wyrostami i zagłębieniami. Dla jasności opisu 
podzielimy preparat na trzy części, które nazwiemy środkową, prawą i lewą. 
Otóż na granicy pomiędzy środkową a prawą częścią preparatu podnosi się 
na wewnętrznej powierzchni preparatu fałda, która zagina się nalewo i fali­
stym szlakiem, równoległym mniej więcej do samej wewnętrznej powierzchni 
preparatu, ciągnie się nad środkową częścią jego. Na większości skrawków, 
któreśmy robili i badali, fałda ta dochodzi na granicy pomiędzy środkową 
a lewą częścią preparatu do wewnętrznej powierzchni jego i zlewa się z nią; 
na niektórych wszakże takiego połączenia nie znajdujemy, i fałda kończy się 
swobodnie. Na wielu skrawkach widzieliśmy wskutek tego przestrzeń za­
mkniętą, ograniczoną od dołu środkową częścią preparatu, z boków zaś i od 
góry — opisaną wyżej fałdą. Na wewnętrznej powierzchni w prawej i lewej 
częściach preparatu a również i na wolnej powierzchni fałdy znajdujemy li­
czne kosmki, przeważnie przylegające do powierzchni, lecz nie drążące do 
tkanki; tylko nieliczne (podstawowe) kosmki przenikają wgłąb’ tkanki. 
W przestrzeni zaś, ograniczonej przez fałdę i środkową częśó preparatu, nie
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znaleźliśmy ani śladów elementów płodowych (kosmków) — fałda jakby ochro­
niła tę część od przyczepienia się jaja.

Przyjrzyjmy się obecnie dokładniej budowie części preparatu, znajdują­
cej się pomiędzy warstwą mięśniową a swobodną wewnętrzną powierzchnią, 
t. j. tej części preparatu, w której w normalnych warunkach znajdować się 
winna błona śluzowa. W różnych częściach preparatu budowa tej warstwy, 
odpowiadającej błonie śluzowej, jest rozmaita.

W środkowej części preparatu pomiędzy miejscami nasady fałdy nad 
warstwą mięśniową znajdujemy rąbek tkanki łącznej, pokryty nabłonkiem 
walcowatym; w niektórych miejscach tylko nabłonek jest złuszczony. R ą­
bek łącznotkankowy miejscami cieniutki, w innych miejscach rozszerza się 
nieco, i wtedy znajdujemy w nim zwiększoną liczbę komórek, zwracających na 
siebie uwagę wielkością, dużem okrągłem lub jajowatem jądrem i dobrze bar­
wiącą się protoplazmą, — komórki te odpowiadają w zupełności komórkom 
decydualnym. Nabłonek walcowaty znajdywaliśmy nadto w niektórych miej­
scach na tej powierzchni fałdy, która ograniczała opisaną wyżej przestrzeń, 
wolną od części płodowych; szczególnie dobrze zachował się on w tern miej­
scu, gdzie fałda się wznosi na granicy pomiędzy środkową a prawą częścią 
preparatu. Po za tern nigdzie więcej nie znajdywaliśmy nabłonka.

Sama fałda i wewnętrzna warstwa preparatu w prawej i lewej częściach 
posiada charakter deciduae.

Najtypowiej występuje decidua u nasady fałdy z prawej strony (Fig. II). 
Składa się ona z komórek dużych okiągłych lub poligonalnych, o pęcherzyko- 
watem jądrze, przeważnie przylegających do siebie bezpośrednio, i z przebie­
gających wśród nich gdzieniegdzie naczyń. W miarę przybliżania sie do p o ­
wierzchni swobodnej, przy przejściu w samą fałdę i w prawą cześć preparatu 
obraz zmienia się w ten sposób, że liczba komórek decydualnych zmniejsza się, 
odległość między niemi wzrsta, a powstające wskutek tego przestrzenie mię­
dzykomórkowe zajmuje coraz większa ilość włóknistej, ziarnistej lub homo- 
gennej substancyi. Protoplazma komórek coraz trudniej daje się odróżnić 
od substancyi „międzykomórkowej“ , tak, iż zdaje się, że jądra swobodnie le­
żą wśród owych mas międzykomórkowych; wreszcie jądra komórek docze­
snej też zaczynają znikać, przedewszystkiem na swobodnej powierzchni, pó­
źniej głębiej, wreszcie znajdujemy już tylko nierównej grubości masę bezją- 
drową, nekrotyczną. W całej tej warstwie znaleźć nadto można nacieczenie 
drobnokomórkowe nierównomierne i nie zbyt obfite. Taki sam charakter 
posiada i w lewej części preparatu warstwa powierzchowna, tylko że tutaj 
przemiany wsteczne doczesnej poszły dalej, i nigdzie tam już nie znajdujemy 
takiej typowej deciduae, jak przy nasadzie fałdy z prawej strony. Odczyny 
barwne ( W e i g e r t )  wykazują, że owa włóknista, ziarnista lub homogenna 
substancya, wtłaczająca się pomiędzy komórki i na powierzchni tworząca je ­
dnolity pas nekrotyczny, nie posiada charakteru włóknika. Mieszanina 
v.  GiESSON’a  barwi ją na kolor pomarańczowy lub brunatnoczerwonawy.

Na wewnętrznej powierzchni preparatu leżą na całej przestrzeni dobrze 
zachowane kosmki; niektóre kosmki są przyrośnięte lub nawet na skrawkach 
zjawiają się w samej ścianie legowiska jaja  p łodow ego. Sw obodnie.leżące 
kosmki posiadają na powierzchni całkowite pokrycie syncytialne, pod którem 
gdzieniegdzie występują pojedyncze komórki LANGHANs’owskie. Tam, gdzie 
kosmek przyrósł do powierzchni decydualnej, tylko swobodna część jego p o ­
siada syncytium , dolna zaś, przyrośnięta powierzchnia pozbawiona jest j e g o ;
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syncytium z kosmka przechodzi na wewnętrzną powierzchnię ściany legowiska, 
i tylko czasami wyrostki syncytialne z boków kosmka drążą mniej lub b a r­
dziej głęboko w tkankę. Zamiast syncytium znajdujemy na miejscu p rz y ro ­
śnięcia kosmka komórki L.ANGHANS*owskie, które układają się w kilka rzędów 
i tworzą ja k b y  słupy, łączące ścianę legow iska z kosmkiem. Tam, gdzie 
przecięcie trafiło na podstawę skośnie leżącego kosmka, znajdujemy na skra­
wkach kosmki, ze wszystkich stron otoczone tkanką decydualną. Na nich 
syncytium nie znajdujemy wcale, lecz obfity rozrost komórek LANGHANS*owskich, 
tworzących ow e słupy, o których w yżej wspominaliśmy.

Od tych słupów w głąb ’ tkanki można prześledzić rozchodzące się poje­
dyncze komórki LANGHANS*owskie i gru p y  ich, które w mniej lub bardziej 
zmienionej postaci odnajdujemy również w warstwie mięśniowej aż do samej 
błony surowiczej. W warstwie mięśniowej znajdujemy te komórki zarówno 
w tkance łącznej m iędzypęczkowej, jak  i pomiędzy pojedynczemi włóknami 
mięsnemi. Zależnie od warunków wzajemnego ucisku komórki te przybiera­
ją w mięśniu kształt najrozmaitszy. Jądra ich są najczęściej pojedyncze; nie­
kiedy wszakże jąder b y w a  dwa i więcej; barwią się one mocno hematoksyliną. 
Największe skupienia tych komórek znajdują się wokoło naczyń; niekiedy 
wsuwają się one pod sam śródbłonek, wypuklają go , odrywają, i w ted y  te 
komórki LANGHANs’owskie „wędrujące" przechodzą do światła naczyń, 
w którem znajdujemy je  razem z oderwanym śródbłonkiem.

B. Ś c i a n a  1 e g o w i s k a  j a j a  p ł o d o w e g o  w p o b l i ż u  

i w  m i e j s c u  o d c i ę c i a  o d  m a c i c y .

I tutaj ze strony błony sorowiczej żadnych zmian nie obserwowaliśmy.
Mięsień — gruby z charakterystycznym rozrostem naczyń włosowatych, 

występującym szczególnie wybitnie, począwszy mniej więcej od połowy gru­
bości ściany, i wzrastającym coraz bardziej w miarę przybliżania się do we­
wnętrznej powierzchni legowiska, w okolicy której naczynia włosowate prze­
kształcone już są w lakuny krwawe, wysłane śródbłonkiem.

Wewnętrzna powierzchnia ściany legowiska jest nierówna, usiana masą 
wyższych i niższych wyrostów. Wyrosty te są utworzone przez pęczki mię­
śniowe nierównomiernie pokurczone przy skurczeniu się całego worka płodo­
wego po pęknięciu i wyciśnięciu płodu. Pomiędzy wyrostami w brózdach 
znajdują się przylegające do powierzchni wewnętrznej lub przyrośnięte do 
niej kosmki.

Pęczki włókien mięśniowych krzyżują się w najrozmaitszych kierunkach; 
tkanka łączna międzypęczkowa obfitsza w wewnętrznej części ściany legowi­
ska, niż w części zewnętrznej. Pośród tej tkanki, a również pomiędzy włókna­
mi mięsnemi spotykamy tu dużo opisanych wyżej komórek „wędrujących", 
pochodzących z warstwy L anghans^ . Wyraźnie też występuje grupowanie 
się tych komórek wokoło naczyń pod samym śródbłonkiem, wypuklanie śród- 
błonka, odrywanie go i przechodzenie tych komórek do naczyń.

Pod wpływem tych komórek włókna mięsne widocznie znikają, cienieją, 
rozpadają się. Niekiedy tylko pojedyncze cienkie włókienka pośród masy 
komórek „wędrujących" stanowią ślad dawnego pęczka mięsnego. Co się 
tyczy samych tych komórek, to często spotykaliśmy pośród nich wielojądro- 
we, olbrzymie o bardzo obfitej protoplazmie
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W różnych miejscach kosmki przylegają lub przystają bezpośrednio do 
wewnętrznej powierzchni mięśnia. Od slupów kom órkowych, złożonych 
z komórek LANGHNs’owskich, na podstawie kosmków odchodzą na wszystkie 
strony komórki „wędrujące" w pęczki i pom iędzy włókna mięsne pęczków.

W innych miejscach na mięśniu znajdujemy cieńszą lub grubszą warstwę 
owej substancyi włóknistej, ziarnistej lub jednolitej z rozsianemi w niej 
w mniejszej lub większej liczbie komórkami decydualnemi, w części dobrze 
zachowanemi, w części podlegającemi już rozpadowi. W tej substancyi le­
żą wtedy podstawy kosmków, i przez nią przechodzą od słupów podstawo­
wych komórki „wędrujące". Często na powierzchni owej substancyi znajdu­
jemy wąski pasek syncytium .

C. L e g o w i s k o  j a j a  p ł o d o w e g o  na  m i e j s c u  p ę k n i ę c i a .

W preparatach, zrobionych z miejsca pęknięcia, znajdujemy na błonie su­
rowiczej złogi włóknikowe, a w nich, jak również w samej błonie surowiczej, 
drobnokomórkowe nacieczenie.

Warstwa mięsna jest tutaj bardzo cienka, a rozrost naczyń włosowatych 
w niej stosunkowo ogromny, tak iż niekiedy cała grubość warstwy mięsnej 
zajmuje jedno rozszerzone naczynie włosowate. Komórki „wędrujące" są tu 
bardzo liczne i w ten sam sposób niszczą pęczki mięśniowe, jak to wyżej opi­
saliśmy.

Nadto obserwowaliśmy tutaj jeszcze jeden sposób scieńczenia warstwy 
mięsnej, Przy silnym rozroście i rozszerzeniu naczyń włosowatych otwie­
ranie ostatnich przez komórki „wędrujące" zdarza się bardzo często. Jeśli 
naczynie włosowate przylegało do wewnętrznej powierzchni legowiska jaja, 
to światło jego prowadzi w danem miejscu do wytworzenia wgłębienia na 
powierzchni i scieńczenia ściany. W tych miejscach, gdzie jedno naczynie 
włosowate zajmuje całą grubość warstwy mięsnej, takie otwarcie naczynia 
przez komórki „wędrujące" równa się zredukowaniu grubości legowiska jaja 
płodowego do grubości warstwy surowiczej. O pęknięcie tej cienkiej błony 
nie trudno— w naszym przypadku istotnie też tutaj nastąpiło pęknięcie, gdzie 
ściana była najcieńsza.

Wewnętrzna powierzchnia legowiska jaja płodowego jest w okolicy i na 
miejscu pęknięcia prawie zupełnie gładka, gdzieniegdzie tylko występują za­
klęśnięcia lub wyrostki. Kosmki przyrastają przeważnie bezpośrednio do 
mięśnia, rzadziej na mięśniu znajdujemy taką samą ziarnisto-włóknistą sub- 
stancyę, jak w innych miejscach worka.

D . J a j  o w ód.

Jajowód nawet na skrawkach, tuż przy przejściu jego do legowiska jaja 
płodowego robionych, nie przedstawia żadnych zmian patologicznych. Ani 
silnego rozwoju naczyń, ani nacieczenia drobnokowórkowego, ani zgrubienia 
warstwy mięsnej nie znaleźliśmy. Nabłonek był wszędzie dobrze zachowany, 
i nigdzie w tkance łącznej podnabłonkowej nie znaleźliśmy śladów przejścia 
tej tkanki w błonę doczesną.

(D. n.).

M e d .  Nr. 42
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ODCZYT KLINICZNY.

D - r  A .  R i e c k .

0 leczeniu ciąży zewnątrzmacicznej.
D a w n a  k w e s t y a  s p o r n a ,  c z y  k a ż d y  p r z y p a d e k  c ią ż y  z e w n ą t r z m a c ic z n e j  w i ­

n ie n  b y ć  o p e r o w a n y ,  n ie  je s t  j e d n a k o w o  r o z s t r z y g a n a  p r z e z  n a jn o w s z e  p r a c e  
w  te j  d z ie d z in ie .

Z g o d n ie  z z a s a d ą , że  w s z e lk a  c ią ż a  z a m a c ic z n a  p o w in n a  b y ć  r o z p a t r y w a n a ,  
j a k o  g u z  z ło ś l iw y ,  w s z y s c y  a u t o r o w ie  d a w n ie j  u w a ż a l i  z a b ie g  o p e r a c y jn y  w  p r z y ­
p a d k a c h  c ią ż y  z e w n ą t r z m a c ic z n e j  j a k o  b e z w a r u n k o w o  w s k a z a n y .  O b e c n ie  c o ra z  
w ię c e j  w y s t ę p u je  n a  p ie r w s z y  p la n  k ie r u n e k  z a c h o w a w c z y ,  i d la  p o p a r c ia  je d n e ­
g o  lu b  d r u g ie g o  s p o s o b u  p o s t ę p o w a n ia  ( z a c h o w a w c z e g o  lu b  o p e r a c y jn e g o )  
s k r z ę tn ie  z b ie r a ją  k l i n i k i  i n ie k t ó r z y  a u t o r o w ie  m a t e r y a ł  s t a t y s t y c z n y .

T e o r e t y c z n e  r o z w a ż a n i e  u s t a l o n y c h  n a u k o w o  f a k t ó w ,  a  m ia n o w i c i e ,  że  ja jo  
p ł o d o w e  lu b  n a w e t  p o z o s t a ł e  p o  p o r o n ie n iu  j a j o w o d o w e m  k o s m k i ,  d z ię k i  s w y m  
k o m ó r k o m  LANGHANs’a, n is z cz ą  ś c i a n y  j a j o w o d u  i p r z e ż e r a j ą  n a c z y n i a  k r w i o n o ­

śne, że  n a s t ę p n ie  p ę k n i ę c i e  j a j o w o d u  n a l e ż y  t ł o m a c z y ć  n ie  d r o g ą  m e c h a n ic z n ą ,  
a le  u w a ż a ć  j a k o  s k u t e k  p r z e ż a r c ia ,  k a ż ą  p r z y p u s z c z a ć  m o ż l i w o ś ć  k r w o t o k u ,  p ó k  
c a ł a  s p r a w a  p a t o l o g i c z n a  n ie  z a n ik n ie .

Z t ą d  w y n ik a ,  że  ż a d e n  s ta n  c h o r e j  n ie  w y łą c z a  g łó w n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
c ią ż y  z e w n ą t r z m a c ic z n e j ,  t .  j .  k r w o t o k u ,  j a k  to  n p . d a w n ie j  s ą d z o n o , g d y  w y t w o ­
r z y ł  s ię  p o je d y n c z y  k r w is t e k  p o z a m a c ic z n y .

P o n ie w a ż  je d n a k  d o ś w ia d c z e n ie  u c z y ,  że  ś m ie r ć  c h o r y c h  z k r w o t o k u  je s t  
r z a d k a  i w y ją t k o w o  z d a r z y ć  s ię  m o ż e  p r z y  p ie r w s z e m  p ę k n ię c iu ,  k ie d y  z w y k le  
je s z c z e  c ią ż a  z a m a c ic z n a  n ie  je s t  r o z p o z n a n a ,  że  d a le j  w  p r z y p a d k a c h  w c z e s n e g o  
p r z e r w a n ia  c ią ż y  n a r z ą d  p o w r a c a  d o  s ta n u  p r a w id ło w e g o  d r o g ą  w e s s a n ia , to  
o c z y w iś c ie  t y l k o  z m n ie js z e n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw  i n ie p o m y ś ln y c h  z e jś ć  z a b ie g ó w  
o p e r a c y jn y c h  m o ż e  s k ło n ić  le k a r z a  d o m o w e g o  d o  z a le c a n ia  o p e r a c y i  i z m n ie j ­
s z y ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  o p e r a to r a .

P o s tę p o w a n ie  le c z n ic z e  p r z e d s t a w ia  s ię  in a c z e j ,  k ie d y  c h o d z i o  c ią ż ę  z a m a -  
c ic z n ą  o w y k s z t a łc o n y m  p ło d z ie ,  t .  j .  p o c z y n a ją c  o d  4  m ie s ią c a .

T e g o  r o d z a j u  p r z y p a d k i  n ie  n a s t r ę c z a ją  w ą t p l i w o ś c i ,  i p o s t ę p o w a n i e  l e k a r z a  
j e s t  w y r a ź n i e  w y t k n i ę t e .

Z a b i e g  o p e r a c y j n y  p o w in ie n  b y ć  d o k o n a n y  m o ż l iw ie  w c z e ś n ie  i t y l k o  p r z y  
p o m o c y  c ię c ia  b r z u s z n e g o ,  p o n ie w a ż  w y d a l e n i e  ł o ż y s k a  i z a t a m o w a n i e  k r w o t o ­
k u  w  m ie js c u  j e g o  w y p u k l e n i a  b y w a  n ie k i e d y  n ie z m ie r n ie  t r u d n e  i w y m a g a  
r o z m a i t y c h  ś r o d k ó w  z a p o b i e g a w c z y c h .  O p e r a c y i  d o k o n y w a m y  li t y l k o  w  in t e ­
r e s ie  m a tk i ,  c h o c i a ż  i ż y c i e  p ł o d u  m o ż e  o d g r y w a ć  p e w n ą  r o lę ,  i o p e r a c y ę  o d k ł a ­
d a m y  d o  c z a s u ,  k i e d y  p ł ó d  s t a je  się  z d o l n y m  d o  ż y c i a ,  m a ją c  c h o r ą  s t a le  p o d  
b e z p o ś r e d n i ą  k l in ic z n ą  o b s e r w a e y ą .

C ią ż a  z a m a c ic z n a  d łu ż e j ,  a n iż e l i  3 m ie s ią c e , t r w a  n a o g ó ł  b a r d z o  r z a d k o ,  z w y ­
k ł y  w ię c  p r z e b ie g  c ią ż y  te g o  r o d z a ju  b y w a  o d m ie n n y .  U  k o b ie t y ,  n ie  z a c h o d z ą ­
c e j w  c ią ż ę  o d  d łu ż s z e g o  c za s u , a  c z ę s to  l a t a  c a łe ,  m ie s ią c z k o w a n ie  w s t r z y m u je  
s ię  8 — 14 d n i.  P o  t y m  c z a s ie  w y s t ę p u je  w ię k s z y  lu b  m n ie js z y  k r w o t o k ,  t r w a ją c y  
p e w ie n  c za s . J e d n o c z e ś n ie  w  p o d b r z u s z u  w y s t ę p u ją  b ó le  c z ę ś c ią  p o d o b n e  d o  
b ó ló w  p o r o d o w y c h ,  c z ę ś c ią  d o  b ó ló w  o t r z e w n y .  C h o re  n ie k ie d y  d o d a ją ,  że  p r z y  
g w a ł t o w n e m  p a r c iu  n a  s to le c  p a d a ł y  w  o m d le n ie ,  że  le ż e n ie  w  łó ż k u  s p r o w a d z a
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u lg ę  c ie r p ie n ia ,  a  r u c h  p o g o r s z e n ie .  W  t y m  s ta n ie , s z c z e g ó ln ie j  k o b ie t y  z k la s y  
r o b o c z e j ,  s p ę d z a ją  c zas  d łu ż s z y , p ó k i  w  k o ń c u  n ie p r a w id ło w e  k r w o t o k i ,  b ó le  
w  b r z u c h u  lu b  te  o b y d w a  o b ja w y  je d n o c z e ś n ie  n ie  z m u s z ą  ic h  s z u k a ć  p o m o c y  
le k a r s k ie j .

O g ó ln y  s ta n  t a k ic h  c h o r y c h  je s t  z w y k le  o p ła k a n y .  T ę t n o  je s t  m o c n e , n ie c o  
s z y b s z e , a n iż e l i  p r a w id ło w e ,  c ie p ło t a  n ie c o  p o d n ie s io n a .  J e ż e l i  b r z u c h  n ie  je s t  
n a p ię t y  i w z d ę t y  s k u t k ie m  p o d r a ż n ie n ia  o t r z e w n y ,  c o  s ię  c z ę s to  z d a r z a ,  d w u r ę ­
c z n e  b a d a n ie  w y k r y w a  n ie w ie lk ie  p o w ię k s z e n ie  m a c ic y ,  a  z p r a w e j  lu b  le w e j  
s t r o n y  j e j  g u z  o n ie r ó w n o m ie r n e j  k o n s y s t e n c y i ,  w ie lk o ś c i  j a b ł k a  lu b  p o m a r a ń ­
c z y . O p r ó c z  te g o  w  d o le  D o u g l a s ^  w y c z u w a ć  s ię  d a ją  m ię k k ie  m a s y , u s tę p u ­
ją c e  p o d  b a d a ją c y m  p a lc e m .  K ie d y in d z i e j ,  a  p r z y p a d k i  t a k ie  d la  r o z p o z n a n ia  
s ą  n a jp e w n ie js z e ,  m a c ic a  b y w a  o d s u n ię ta  d o  p r z o d u ,  w  s tr o n ę  s p o je n ia  ło n o w e ­
g o ,  p r z e z  w ie lk i  s k r z e p  k r w i ,  k t ó r y  p r z e d s t a w ia  s ię  j a k o  g u z  p o z a m a c ic z n y .

R o z p o z n a n ie  b y w a  u s ta lo n e  c z ę s to  p r z y  n a s tę p n e m  b a d a n iu  p o  n o w e j  z a ­
p a ś c i lu b  n o w e m  p o d r a ż n ie n iu  o t r z e w n y ,  p r z y  c z e m  d a je  s ię  s p o s trz e d z  p o w ię ­
k s z e n ie  g u z a  p r z y d a t k ó w ,  lu b  z n a jd u je m y  p o p r z e d n io  p u s ty  d ó ł  D o u g l a s ^  w y ­
p e łn io n y m ,

T a k  s ię  p r z e d s t a w ia ją  p r z y p a d k i  c ią ż y  z e w n ą t r z m a c ic z n e j ,  p r z e r w a n e j  
w  6 — 8 t y g o d n iu  je j  t r w a n ia ,  i m o ź n a b y  je  n a z w a ć  a m b u la t o r y jn y m i  w  o d r ó ż n ie ­
n iu  o d  ty c h ,  w  k t ó r y c h  k r w o t o k  w e w n ę t r z n y  p a n u je  n a d  c a ły m  o b r a z e m  c h o r o ­
b o w y m , a  w e z w a n y  le k a r z  ł a t w o  r o b i  r o z p o z n a n ie  p r z y  p o m o c y  w y w ia d ó w .

B a d a n ie  g in e k o lo g ic z n e  w t e d y ,  p r z y  w o ln y m  k r w o t o k u  d o  j a m y  b rz u s z n e j,  
n ie  d a je  p e w n e g o  r e z u l t a t u ,  p o n ie w a ż  a n i m a c ic a ,  a n i  j a k i k o l w ie k  g u z  p r z y d a t ­
k ó w  w y m a c a ć  s ię  n ie  d a je ,  je ż e l i  c a ła  m a ła  m ie d n ic a  w y p e łn io n a  je s t  k r w ią .

W  t y c h  p r z y p a d k a c h  g r o ż ą c a  ś m ie r ć  z k r w o t o k u  je s t  b e z p o ś r e d n ie m  w s k a ­
z a n ie m  d o  o p e r a c y i ,  k t ó r a  p o w in n a  b y ć  d o k o n a n a  n a t y c h m ia s t o w o  i p r z y  p o m o ­
c y  c ię c ia  b r z u s z n e g o . N a w e t  u  c h o r y c h ,  p o z o s ta ły c h  b e z  tę t n a ,  o p e r a c y a  d a je  
r o k o w a n ie  d o b r e ,  o  i le  p o d o b n y  k r w o t o k  je s t  p ie r w s z y ,  a  c h o r a  n ie  b y ła  d o ­

t k n ię t a  m a ło k r w is t o ś c ią  p r z e w le k łą .
W  p r z y p a d k a c h ,  o m ó w io n y c h  w y ź t j ,  k ie d y  n a jw y b i t n ie js z y m i  o b ja w a m i  

c ie r p ie n ia  są  u m ia r k o w a n e  k r w o t o k i  w e w n ę t r z n e  i d łu g o t r w a łe  k r w a w ie n ia  m a ­
c ic z n e  o b o k  b ó ló w  o t r z e w n o w y c h ,  z a c h o d z i w ą tp l iw o ś ć ,  c z y  le k a r z  m a  z a le c a ć  
o p e r a c y ę  w o b e c  p r z e ś w ia d c z e n ia ,  że  p r z y p a d k i  te g o  r o d z a ju  le c z ą  s ię  d r o g ą  z a ­
c h o w a w c z ą .

Z w a ż y w s z y  je d n a k ,  że  le c z e n ie  z a c h o w a w c z e  w  n a jp o m y ś ln ie j  p r z e b ie g a ją ­
c y c h  p r z y p a d k a c h  c ią g n ie  s ię  c a ły m i  m ie s ią c a m i (z d o ln o ś ć  d o  p r a c y  w r a c a  p r z e ­
c ię tn ie  p o  8 -m io  m ie s ię c z n e m  le c z e n iu  z a c h o w a w c z e m ) ,  a  s k u t k ie m  z a p a le n ia  
b ło n y  o t r z e w n y  m ie d n ic y  n a r z ą d y  p łc io w e  p r z e z  d łu g i  c za s  n ie  w r a c a ją  d o  s ta ­
n u  p r a w id ło w e g o ,  c h o r e  zaś  n a r a ż o n e  są  n a  p o w ik ła n ia  (p o w t ó r n e ,  n ie k ie d y  
ś m ie r te ln e  k r w o t o k i ,  z r o s ty  k is z k o w e ,  k t ó r e  s a m e  p r z e z  s ię  m o g ą  w y m a g a ć  p ó ­
ź n ie j  c ię ż k ic h  o p e r a c y i ,  r o z k ła d  k r w is t e k u  p o z a m a c ic z n e g o  z p o w o d u  z a k a ż e n ia  
o d  s t r o n y  k is z k i  p r o s t e j ) ,  je s te ś m y  z d a n ia ,  że  t y l k o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  z w ią z a n e  
z z a b ie g ie m  o p e r a c y jn y m ,  i p r z y p a d k o w e  p o w ik ła n ia  m o g ą  p o w s t r z y m y w a ć  l e ­
k a r z a  o d  d o r a d z a n ia  o p e r a c y i.

I s t o t n ie ,  p o m im o  p o s tę p ó w  t e c h n ik i  o p e r a c y jn e j  c ię c ie  b rz u s z n e , p o w s z e ­
c h n ie  s to s o w a n e  w  c e lu  u s u n ię c ia  w y t w o r ó w  c ią ż y  z a m a c ic z n e j  i  c h o r e g o  j a j o ­
w o d u ,  s p r o w a d z a  n ie k ie d y  p o w ik ła n ia  w  r o d z a ju  p o s o c z n ic y , w s tr z ą s u  o t r z e w n o ­
w e g o ,  p r z e w le k łe g o  z a p a le n ia  b ło n y  b r z u s z n e j ,  r o p n i  p o w ło k  b r z u s z n y c h , n a s t ę p ­
c z y c h  p r z e p u k l in ,  c z a s a m i p o t w o r n y c h  b l iz n  b r z u c h a ,  p o w ik ła n ia ,  k t ó r e  z m u s z a ­
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j ą  l e k a r z a  i c h o r ą  d e c y d o w a ć  s ię  n a  o p e r a c y ę  t y l k o  w  r a z ie  w s k a z a n ia  c o  d o  ż y ­
c i a  { in d ic a t io  v ita l is ) .

W s z e la k o ,  p o m im o  t y c h  w s z y s tk ic h  z a s tr z e ż e ń  c o  d o  c ię c ia  b r z u s z n e g o ,  
w  le c z e n iu  c ią ż y  z a m a c ic z n e j d r o g a  o p e r a c y jn a  je s t  n a jw ię c e j  c e lo w a ,  s p r o w a ­
d z a ją c  p e w n e  i s z y b k ie  w y z d r o w ie n ie  p r z e z  u s u n ię c ie  w o r k a  p ło d o w e g o  i c h o r e ­
g o  ja jo w o d u .  Z a d a n ie  to  s p e łn ia  w  z u p e łn o ś c i c ię c ie  b rz u s z n e  p o c h w o w e ,  n ie  
p r z e d s t a w ia ją c  n ie b e z p ie c z e ń s tw ,  to w a r z y s z ą c y c h  c ię c iu  b rz u s z n e m u .

Z a u t o r ó w ,  n a j w i ę k s z e  d o ś w i a d c z e n i e  c o  d o  c i ę c ia  p o c h w o w e g o  m a j ą c y c h ,  
M a r t i n  i D u e h r s s e n  w y k o n a l i  p o  30 c i ę ć  p o c h w o w y c h  w  c i ą ż y  z a m a c ic z n e j  
z p o m y ś l n y m  w y n i k i e m  d la  c h o r y c h ,  i o k o l i c z n o ś ć  t a  w y d a j e  s ię  d o s t a t e c z n ą  
d o  z a le c a n ia  t e g o  z a b i e g u  d o  p o w s z e c h n e g o  s t o s o w a n i a .

Z g o d n i e  z z a p a t r y w a n i e m  M a r t i n ^  i DuEHRssEN’a  c o lp o to m ia  a n te r io r  p o ­
w in n a  z d o b y ć  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  in n e m i m e t o d a m i  p o c h w o w e m i  w  le c z e n iu  
c i ą ż y  z e w n ą t r z m a c ic z n e j .

R i e c k  s t o s o w a ł  c i ę c ie  p o c h w o w e  w  6 -c iu  p r z y p a d k a c h  i z a w s z e  z p o m y ś l -  
n e m  z e jś c ie m  d la  c h o r y c h .

K o lp o t o m ia  je s t  w o g ó le  o p e r a c y ą  n ie t r u d n ą  d la  t y c h ,  c o  p r z y w y k l i  o p e r o ­
w a ć  t ą  d r o g ą ,  p r z e c iw n ie ,  je s t  ł a t w a  z p o w o d u  r o z lu ź n ie n ia  t k a n e k  n a r z ą d u  p łc io ­
w e g o ,  w ła ś c iw e g o  c ią ż y ,  i d z ię k i  ro z s z e r z e n iu  d r ó g  k a n a łu  r o d n e g o  i te m u , ż e  k o ­
b ie t y  ju ż  p o p r z e d n io  r o d z i ły :  o p e r a c y a  je s t  w ię c  ła t w ie js z a ,  a n iż e l i  p r z y  w ię k s z e j  
c zę ś c i g u z ó w  p r z y d a t k ó w .

P o  p r z e c i ę c i u  p l ic a  v  esico  ~ u te r in a  i o s t r o ź n e m  s p r o w a d z e n i u  m a c i c y  aż p r z e d  
s r o m  n a l e ż y  c h o r y  j a j o w ó d  za  p o m o c ą  w a c i k a ,  u j ę t e g o  w  k le s z c z e  d o  t a m p o n o ­
w a n ia ,  p r z y c i s n ą ć  d o  ś c i a n y  m i e d n ic y ,  a  za  p o m o c ą  w s k a z i c i e l a  d r u g i e j  r ę k i  s p r o ­
w a d z i ć  d o  o t w o r u  j a m y  b rzu szn e j .

N a s t ę p n ie  w in n a  b y ć  d o k o n a n a  t y p o w a  s a lp in g o t o m ia  i z a w s z e  p o d  w o ­
d z ą  o k a .

W  s w o ic h  p r z y p a d k a c h  R i e c k  m ia ł  d o  c z y n ie n ia  z c ią ż ą ,  r o z w i ja ją c ą  s ię  
t a k  w  b r z u s z n y m , j a k  m a c ic z n y m  k o ń c u  ja jo w o d u  lu b  ś r o d k o w e j  je g o  c z ę ś c i, 
s p o t y k a ł  n a jr ó ż n o r o d n ie js z e  z r o s ty  w o r k a  p ło d o w e g o  z s ą s ie d n im i n a r z ą d a m i ,  
a  p o m im o  to  n ie  n a p o t y k a ł  n ie z w a lc z o n y c h  t r u d n o ś c i  p r z y  d o s z c z ę tn e m  u s u n ię ­
c iu  w o r k a  p ło d o w e g o :  z r o s ty  b o w ie m  i  b ło n y  r z e k o m e  z e  w z g lę d u  n a  s w ą  ś w ie ­
żo ś ć  p o z w a la ły  s ię  s ta le  o d d z ie l ić  n a  t ę p o .

C za s  t r w a n ia  o p e r a c y i  w y n o s i ł  o d  35  —- 6 0  m in u t .  P o c z ą t k o w e  s ta d y u m  o p e -  
r a c y i  b y w a  n ie c o  d łu ż s z e  ze  w z g lę d u  n a  p o w o ln e  s p r o w a d z a n ie  c h o r e g o  n a r z ą d u ,  
n a to m ia s t  k o ń c o w a  fa z a  k r ó ts z a ,  a n iż e l i  p r z y  c ię c iu  b rz u s z n e m : z a s z y c ie  r a n y  
k a t g u t e m  o d b y w a  s ię  s z y b k o .  S z w y  n a s tę p n ie  n ie  z d e jm u ją  s ię , a  p r z e t o  c h o r a  
le ż y  n ie t y k a n a  a ż  d o  b a d a n ia  w  c h w i l i  w y p is a n ia .

O b a w a  k r w o t o k u  p r z y  c o lp o to m ia  a n t e r io r  z  p o w o d u  c ią ż y  z e w n ą t r z m a c ic z n e j  
je s t  n ie u z a s a d n io n a . N a  ty s ią c  k o lp o t o m i i  M a r t i n  a n i w  je d n y m  p r z y p a d k u  
n ie  b y ł  z m u s z o n y  z p o w o d u  k r w o t o k u  w y łu s z c z a ć  m a c ic y .

W  p r z y p a d k a c h  R iE C K ’a b y ł o  z a d z iw i a j ą c e m ,  że  n a w e t  w  r a z ie  p r z e r w a n i a  
lu b  z m ia ż d ż e n ia  o t o r b i o n e g o  w o r k a  p ł o d o w e g o ,  j a k  t e g o  c z ę s t o  z a c h o d z i  p o t r z e b a ,  

n ie  b y ł o  k r w o t o k u ,  c o  p r a k t y c z n i e  p o t w i e r d z a  t e o r y ę ,  ż e  s p r a w a  p a t o l o g i c z n a  
c z ę ś c ie j  i ł a t w ie j  s p r o w a d z a  k r w o t o k ,  a n iż e l i  m e c h a n ic z n e  z a d r a ż n ie n ie .

Z d r o w ie n ie  p o  o p e r a c y i  p o s tę p u je  s z y b k o  i p o m y ś ln ie ,  a  w y p a d k o w e  p o d ­
n ie s ie n ie  c ie p ło t y  d o  38° n ie  m a  z n a c z e n ia .  C h o r e  w s t a ją  p o  2 —  3 t y g o d n ia c h  
l e ż e n ia ,  a  w  c ią g u  d w ó c h  n a s tę p n y c h  t y g o d n i  w r a c a  z d o ln o ś ć  d o  p r a c y .

R a n a  p o  c ię c iu  p o c h w o w e m  z a r a s ta  n a jc z ę ś c ie j  w  te n  s p o s ó b , ż e  n a w e t  p r z y  
z w y k łe m  b a d a n iu  g in e k o lo g ic z n e m  b l iz n a  p o z o s ta je  n ie p o s tr z e ż o n ą .
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R i e c k  z a z n a c z a , źe  d w u k r o t n ie  o p e r o w a ł  d r o g ą  p o c h w o w ą  p r z y  o s t r y m  
k r w o t o k u  w e w n ę t r z n y m ,  t .  j .  w  p r z y p a d k a c h ,  w ła ś c iw ie  n a d a ją c y c h  s ię  d o  c ię ­
c ia  b r z u s z n e g o , a  p o m im o  to  c h o r e  w  k r ó t k im  c z a s ie  p o  o p e r a c y i  w r a c a ły  d o  
s ta n u  z a d a w a la ją c e g o .  T e g o  r o d z a ju  p o m y ś ln e  z e jś c ie  R i e c k  p r z y p is u je  m a łe j  
s z k o d l iw o ś c i  z a b ie g u  p o c h w o w e g o  d la  u s t r o ju ,  k r ó t k o t r w a ły m  p r z y g o t o w a n io m  
p r z e d o p e r a c y jn y m ,  z u ż y c iu  n ie w ie lk ie j  i lo ś c i  c h lo r o f o r m u ,  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  
c ię c ia  b r z u s z n e g o ,  w  k t ó r e m  u ś p ie n ie  p o w in n o  b y ć  g łę b o k ie  w  c e lu  z n ie s ie n ia  
n a p ię c ia  p o w ło k  b r z u s z n y c h ,  w  k o ń c u  d z ię k i  u n ik n ię c iu  w s tr z ą s u  b rz u s z n e ­
g o ,  k t ó r y  s p r o w a d z a  d o t y k a n ie  o t w a r t e j  ja m y  b rz u s z n e j i k is z e k  p r z e z  d w ie ,  
t r z y  rę c e .

O c z y w iś c ie ,  p o d e jm o w a ć  s ię  p r z e d n ie g o  c ię c ia  p o c h w o w e g o  w  s ta n a c h  
o s tr e g o  k r w o t o k u  w e w n ę t r z n e g o  m o g ą  t y l k o  o p e r a t o r o w ie ,  w ła d a ją c y  d o k ła d n ie  
te c h n ik ą  p o c h w o w ą . P r z e d e w s z y s tk ie m ,  s t r u m ie n ie  s ta r e j  k r w i ,  p ły n ą c e  z r a n y  
p o c h w o w e j,  n ie  p o w in n y  s ta n o w ić  p r z e s z k o d y  d o  u ję c ia  i p r z e w ią z a n ia  c h o r e g o  

j a jo w o d u .
D ą ż e n ie  d o  c a łk o w i t e g o  u s u n ię c ia  s ta r e j  k r w i  z j a m y  b rz u s z n e j n ie  p r o w a ­

d z i  r ó w n ie ż  d o  c e lu .  D o ś w ia d c z e n ie  w s k a z u je ,  źe  d o s z c z ę tn e  o c z y s z c z e n ie  ze  
s k r z e p ó w  j a m y  b r z u s z n e j n ie  u d a je  s ię  n ig d y .  D l a  u n ik n ię c ia  p o w ik ła ń  p r z e b ie ­
g u  p o  o p e r a c y i ,  d o k o n a n e j ,  c z y  to  d r o g ą  b rz u s z n ą , c z y  p o c h w o w ą ,  z a ło ż e n ie  s ą ­
c z k ó w  p r z y  w o ln y c h  k r w o t o k a c h  b r z u s z n y c h  s ta je  s ię  k o n ie c z n e m . P o  o p e r a -  
c y a c h  j e d n a k  p o c h w o w y c h  n ie  g r o z i  n ig d y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p r z e p u k l in ,  o  k t ó ­
r y c h  o p e r u ją c y  d r o g ą  b r z u s z n ą  p a m ię t a ć  m u s i, g d y  ty m c z a s e m  p r z y  o p e r a c y a c h  
p o c h w o w y c h  k r e w  s w o b o d n ie  w y p ły w a ć  m o ż e  p r z e z  o t w a r t ą  ja m ę  D o u g l a s A  
(p r z y  w o ln y c h  k r w o t o k a c h  R i e c k  z a le c a  z a k ła d a n ie  s ą c z k ó w  p r z e z  ja m ę  D o u g l a ­
s a ) ,  c o  z a p e w n ia  c h o r e j  p o m y ś ln e  z d r o w ie n ie .

C ię c ie  p o c h w o w e  b rz u s z n e  (e o lp o k o e lio to m ia )  je s t  w ię c  o p e r a c y ą  z a c h o w a ­
w c z ą ,  n ie s z k o d l iw ą  d la  u s t r o ju  i n ie  s p r o w a d z a  g r o ź n y c h  d la  ż y c ia  i z d r o w ia  c h o ­
r y c h  p o w ik ła ń .  N a  ty s ią c  p o c h w o w y c h  o p e r a c y i ,  d o k o n a n y c h  p r z e z  M a r t i n A ,  
p r z y p a d a  15 ś m ie r c i ,  w  ż a d n y m  je d n a k  p r z y p a d k u  z a k a ż e n ie  n ie  z o s ta ło  z a n ie s io ­
n e  z z e w n ą t r z .

W s z y s t k ie  te  w z g lę d y  p r z e m a w ia ją  z a  s z e rs z e m  s to s o w a n ie m  c ię c ia  p o ­
c h w o w e g o ,  a  te rn  s a m e m  p r o w a d z ą  d o  o g r a n ic z e n ia  c ię c ia  b r z u s z n e g o , s p o t y ­
k a ją c e g o  s ię  c o r a z  c z ę ś c ie j z p o w a ż n y m i z a r z u t a m i  z p o w o d u , źe  w y m a g a  w ie l ­
k ic h  p r z y g o t o w a ń ,  w ie lk ie j  a s y s t y ,  a  n ie  z a p e w n ia  z u p e łn e g o  b e z p ie c z e ń s t w a  
c o  d o  ż y c ia  i z d r o w ia  c h o r e j  ze  w z g lę d u  n a  r o z m ia r  i g w a ł to w n o ś ć  z a b ie g u ,  ł ą ­
c z ą c e g o  s ię  z m o ż l iw o ś c ią  z a k a ż e n ia  i  n a s tę p c z e m i g r o ź n e m i  p o w ik ła n ia m i .

( M u n c h . M e d . W o e h e n s e h r i f t  N r .  31. 1902. r . )  B r o n i s ł a w  S z y m a ń s k i .

STRESZCZENIA i WYCIĄGI.
77 D - r  G io v a n n i  G a l l i .  0 wydolności serca. P r z y  b a d a n iu  o s o b n ik ó w ,  

s k a r ż ą c y c h  s ię  n a  c z ę s te  z b ła h e g o  n ie k ie d y  p o w o d u  k o ła t a n ie  s e rc a , n ie  z n a j ­
d u je m y  z w y k le  w c a le  z in ia n ,  m o g ą c y c h  w y t ło m a c z y ć  n a m  to  z ja w is k o .  N a jc z ę ­
ś c ie j w id u je m y  te n  o b ja w  u o s ó b , p o d le g a ją c y c h  c z ę s ty m  w z r u s z e n io m , m a r n ie  
ż y ją c y c h ,  c ię ż k o  p r a c u ją c y c h ,  a  t a k ż e  w  b łę d n ic y ,  m a ło k r w is to ś c i  i p o  c h o r o b a c h  
z a k a ź n y c h .  P r z y  n ie w ie lk im  ju ż  r u c h u  t a c y  c h o r z y  o d c z u w a ją  n ie z m ie r n ie  s z y b ­
k ie  i m o c n e  b ic ie  s e rc a ; u c h o r y c h  t a k ic h  p o  p e w n y m  c za s ie  z ja w ia  s ię  r o z ­
s z e rz e n ie  s e rc a  w r a z  z s in ic ą  i o b r z ę k a m i .  W  t a k ic h  r a z a c h  m ó w im y  o o s ła b ie ­
n iu  s e rc a , o  z m n ie js z e n iu  w y d o ln o ś c i  s e rc a  i t. d .
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J a k  j e d n a k  o k r e ś l ić  z a w c z a s u  w y d o ln o ś ć  serc a?  W  t y m  c e lu  a u t o r  z b a d a ł  
p e w n ą  l ic z b ę  o s o b n ik ó w  z d r o w y c h ,  n ie  p r z e d s t a w ia ją c y c h  ż a d n y c h  z a b u r z e ń  s e r ­
c o w y c h ,  i d o s z e d ł d o  p r z e k o n a n ia ,  że  w y d o ln o ś ć  c z y n n o ś c io w ą  s e rc a  m o ż n a  o k r e ­
ś lić , b a d a ją c  w a h a n ia  w  f iz y o lo g ic z n e m  z d w o je n iu  d r u g ie g o  to n u  t ę t n ic y  p łu c n e j .

R o z d w o je n ie  to  w y s tę p u je  w s k u te k  n ie je d n o c z e s n e g o  s k u r c z u  o b y d w u  k o ­
m ó r .  J e ż e l i  p ie r w s z y  to n  je s t  s ła b y  lu b  z u p e łn ie  g o  n ie m a ,  m o ż e m y  s ię  ła t w o  
o r y e n t o w a ć ,  b a d a ją c  je d n o c z e ś n ie  r ę k ą  p u ls  c h o r e g o . N a jw y g o d n ie js z y m  p u n k ­
te m  d la  a u s k u l t a c y i  je s t  d r u g ie  m ię d z y ź e b r z e  z le w e j  s t r o n y  n a  s z e ro k o ś ć  p a lc a  
o d  b r z e g u  m o s tk a  lu b  c z a s a m i 3 m ię d z y ź e b r z e  n a  b r z e g u  m o s tk a .

P r z y  b a d a n ia c h  s w o ic h  c h o r y c h  a u t o r  z a u w a ż y ł ,  że  u j e d n y c h  i t y c h  s a m y c h  
o s o b n ik ó w  d r u g i  to n  t ę t n ic y  p łu c n e j  ra z  b y ł  z d w o jo n y ,  r a z  z u p e łn ie  n o r m a ln y ,  co  
je s t  z a le ż n e  o d  c za s u  b a d a n ia ,  g d y ż  m a  t u  w p ły w  p s y c h ic z n y  s ta n  c h o r e g o ,  b a ­
d a n ie  p r z e d  lu b  p o  o b ie d z ie ,  p r z e d  lu b  p o  p r a c y  i t .  d .

A u t o r  z b a d a ł  200  o s o b n ik ó w  z u p e łn ie  z d r o w y c h  i  100  c h o r y c h  i  r e k o n w a le ­
s c e n tó w ; w s z y s c y  b y l i  b e z  w id o c z n y c h  z m ia n  s e r c o w y c h .

P r z y  b a d a n iu  1 20  z d r o w y c h  ż o łn ie r z y  a u t o r  d o s z e d ł  d o  n a s t ę p u ją c e g o  r e ­
z u l ta tu :  ra n o  (p r z e d  ć w ic z e n ia m i)  ze  z d w o jo n y m  to n e m  b y ło  19$ , w  p o łu d n ie  (p o  
ć w ic z e n ia c h )  4 0 # , a  o  3 I  p o  p o ł.  56 ^ . N a jw a ż n ie js z e  je s t  to ,  że  u  ż a d n e g o  z ż o ł ­
n ie r z y ,  u  k t ó r y c h  ra n o  s k o n s ta to w a n o  to n  z d w o jo n y ,  o b ja w  te n  p ó ź n ie j  w  c ią g u  
d n ia  n ie  z n ik a ł ,  n a to m ia s t  p r z y b y ł a  je s z c z e  n o w a  l ic z b a  o s b n ik ó w  z t y m  o b ja w e m .  
U  d z ie c i  o d s e tk a  b y w a  w ię k s z a  ( r a n o  4 2 % ,  w ie c z o r e m  58% )>  u  s ta r c ó w  i lu d z i  
d o jr z a ły c h  o w ie le  m n ie js z a .  T a  r ó ż n o r o d n o ś ć  o d s e t e k  w  z a le ż n o ś c i o d  w ie k u  
t ło m a c z y  s ię  te rn , że , j a k  u t r z y m u je  B e n e k e ,  p r z e d s io n k i  i p r a w a  k o m o r a  s e rc a  
w  d o j r z a ły m  w ie k u  ro s n ą  p r ę d z e j ,  n iż  le w a  k o m o r a ;  z w ię k s z o n y  p r z y r o s t  te j  sa  
m e j k o m o r y ,  o d  o s ła b ie n ia  k t ó r e j  z a le ż n e  je s t  z d w o je n ie  d r u g ie g o  t o n u ,  z a b e z ­
p ie c z a  s e rc a  o d  te g o  o b ja w u .  C o  s ię  zaś  t y c z y  s ta r c ó w , u  k t ó r y c h  s i ły  m ię ś n ia  
s e r c o w e g o  b ą d ź  co  b ą d ź  z m n ie js z a ją  s ię , to  b r a k  te g o  o b ja w u  t ło m a c z y  s ię  m a łą  
p r a c ą  s e rc a : lu d z ie  c i u ż y w a ją  t y l k o  n ie z b ę d n y c h  r u c h ó w , i z a p a s  e n e r g i i  s e rc a  
w s k u t e k  te g o  n ie  t a k  ła t w o  s ię  w y c z e r p u je .

W  p o z y c y i  s to ją c e j  le w a  k o m o r a  w s k u t e k  z w ię k s z o n e g o  c iś n ie n ia  k r w i  
w  a o r c ie  m a  w ię k s z ą  r o b o tę ,  n iż  w  p o z y c y i  le ż ą c e j;  z a m y k a n ie  z a s ta w e k  a o r t y  
b y w a  n ie c o  s p ó ź n io n e  i p r z y p a d a  je d n o c z e ś n ie  ze  z a m k n ię c ie m  z a s ta w e k  t ę t n ic y  
p łu c n e j ;  w s k u t e k  te g o  s y n c h r o n iz m u , j a k  p ó ź n ie j  z o b a c z y m y ,  z d w o jo n y  d r u g i  to n  
z n ik a .  T e r n  a u to r  t ło m a c z y ,  d la c z e g o  L a n d g r a f  p r z y  b a d a n iu  ż o łn ie r z y  n ie ­
m ie c k ic h  a n i ra z u  n ie  z n a la z ł  t e g o  o b ja w u ,  g d y ż  b a d a ł  w s z y s tk ic h  w  p o z y c y i  s to ­
ją c e j .

O  w ie le  w ię k s z e  z n a c z e n ie  m a  te n  o b ja w  u  c h o r y c h  r e k o n w a le s c e n tó w ,  g d y ż  
b a d a n ie  100 t e g o  r o d z a ju  o s ó b  d a ło  u  w s z y s tk ic h  d o d a tn i  r e z u lt a t .  W  p r z y p a d ­
k a c h  z a p a le n ia  p łu c  o b ja w  te n  z ja w ia  s ię  z a r a z  p o  u s tą p ie n iu  d u s z n o ś c i i o c z y ­
s z c z e n iu  s ię  p ę c h e r z y k ó w  p łu c n y c h ;  p o  t y fu s ie ,  p ło n ic y ,  o d r z e  i k o k lu s z u  b y w a  
o n  p rz e z  d łu g i  czas  s ły s z a ln y ;  to  s a m o  w  b łę d n ic y  i  m a ło k r w is to ś c i ,  c h o c ia ż  s i ła  
d ź w ię k u  i d łu g o ś ć  p a u z y  p r z y  te m  m o g ą  b y ć  r o z m a it e .

L e u b e  z d w o je n iu  d r u g ie g o  to n u  t ę t n ic y  p łu c n e j  n ie  p r z y p is u je  ż a d n e g o  
z n a c z e n ia .  C a s t e l l i n o  r o z r ó ż n ia  r o z d w o je n ie  f iz y o lo g ic z n e  i p a to lo g ic z n e ;  
w  o s ta tn im  p r z y p a d k u  z d a r z a  s ię  o n o  w  n ie d o m y k a ln o ś c i  z a s ta w k i  d w u d z ie ln e j  
i w  z w ę ż e n iu  o t w o r u  ź y ln e g o  le w e g o .  T e g o  s a m e g o  z d a n ia  je s t  P o t a i n ,  Neu- 
k i r c h ,  G u t t m a n  i  in n i .

A u t o r  n ie  z g a d z a  s ię  z te m  i u t r z y m u je ,  że  o b ja w  te n  m a  z a w s z e  z n a c z e n ie  
p a t o lo g ic z n e ,  w s k u te k  c z e g o  p o s ia d a  w ie lk ą  w a r t o ś ć ,  g d y ż  p o d łu g  n ie g o  m o ż e ­
m y  s ą d z ić  o s to p n iu  z m ę c z e n ia  m ię ś n ia  s e rc a .
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Z w o le n n ic y  t e j  s z k o ły  p o p ie r a ją  s w o je  z d a n ie  je s z c z e  je d n y m  d o w o d e m : u w a ­
ż a ją  o n i te n  o b ja w  z a  f iz y o lo g ic z n y ,  g d y ż  je s t  o n  w  w a r u n k a c h  n o r m a ln y c h  z a ­
le ż n y  o d  o d d e c h u ,  m ia n o w ic ie ,  p o w s t a je  k u  k o ń c o  w i  w d e c h u  i n a  p o c z ą t k u  w y ­
d e c h u . A u t o r  t ło m a c z y  to  te m ,  że  p r z e d e w s z y s t k ie m  w  t e j  w ła ś n ie  fa z ie  o d d e ­
c h o w e j  o s ła b ie n ie  m ię ś n ia  s e r c o w e g o  z w y k le  s ię  z ja w ia .  M u s im y  s o b ie  u p r z y ­
t o m n ić ,  ż e  w  c z a s ie  w d e c h u  d o  p r a w e j  k o m o r y  w s tę p u je  w  ię k s z a  i lo ś ć  k r w i ,  n a ­
c z y n ia  w ło s o w a t e  p łu c  r o z s z e r z a ją  s ię , c iś n ie n ie  k r w i  w  n ic h  z m n ie js z a  s ię , w  a o r ­
c ie  i lo ś ć  k r w i  je s t  m n ie js z a .  P r a w a  w ię c  k o m o r a ,  p r z e p  e łn io n a  k u  k o ń c o w i  
w d e c h u  k r w ią ,  p o w in n a  z w ię k s z ą  e n e r g ią  s ię  s k u r c z y ć ,  a ż e b y  w y r z u c ić  d o  n a ­
c z y ń  p łu c n y c h  s w o ją  z a w a r to ś ć ,  te m  b a r d z ie j ,  że  w  c h w i l i  te j  p łu c a  s ą  m a k s y m a l ­
n ie  r o z c ią g n ię te .

G o r z e j  b y w a ,  g d y  w y d o ln o ś ć  p r a w e j  k o m o r y  je s t  z m n ie js z o n a . P r z y  g ł ę ­
b o k im  w d e c h u  z w ię k s z o n e  u je m n e  c iś n ie n ie  w  p łu c a c h  ro z s z  e r z y  n a c z y n ia  w ło ­
s o w a te  p łu c  i z m n ie js z y  w  n ic h  c iś n ie n ie ,  je d n a k ż e  p r a w a  k o m o r a  w s k u te k  
z m n ie js z o n e g o  u c is k u  r o z s z e rz a  s ię , w p u s z c z a ją c  d o  s ie b ie  j  e s z c z e  w ię k s z ą  i lo ś ć  
k r w i ,  w s k u t e k  c z e g o  s k u rc z  te j  k o m o r y  s ta je  s ię  u t r u d n io n y m ,  p r z e d łu ż a  s ię , 
z a m k n ię c ie  o d p o w ie d n ic h  z a s ta w e k  p ó łk s ię ż y c o w y c h  o p ó ź n ia  s ię , i  w y s tę p u je  
ro z s z c z e p ie n ie  d r u g ie g o  to n u .

R o z d w o je n ie  d r u g ie g o  to n u ,  s ły s z a ln e  t y l k o  w  k o ń c u  w d e c h u ,  m o ż n a  u w a ­
ż a ć  z a  p ie r w s z y  s to p ie ń  o s ła b ie n ia  s e rc a . J e ż e l i  n ie d o m o g a  p r a w e j  k o m o r y  b y ­
w a  w ię k s z a ,  i p o  je d n y m  s k u r c z u  k o m o r a  n ie  u w a ln ia  s ię  o d  c a łe j  s w o je j  z a ­
w a r t o ś c i ,  n a te n c z a s  m ó w im y  o z d w o je n iu  I I  s to p n ia .  N a js i ln ie js z e  c z y l i  I I I  
s to p n ia  b y w a  z d w o je n ie  w t e d y ,  k ie d y  k o m o r z e  td °  u a łk  o w it e g o  u w o ln ie n ia  s ię  
o d  z a w a r t o ś c i  n ie  w y s ta r c z a  je d e n  s k u rc z  w s k u te k  c z e g o  w s z y s tk ie  s k u rc z e  s ię  
p r z e d łu ż a ją  t a k ,  że  z d w o jo n y  to n  b y w a  c ią g le  s ły s z a n y .  S ą  t o  n a jc ię ż s z e  f o r m y ,  
s p o t y k a n e  z w y k le  w  b łę d n ic y ,  m a ło k r w is to ś c i,  w y c ie ń c z e n iu  i p o  p r z e jś c iu  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h .

S t o p n io w a n ie  to  b y w a  s z c z o g ó ln ie j  w id o c z n e  p r z y  p o le p s z a n iu  s ię  s ta n u  
c h o r e g o .  T a k  n p . w  r o w in ię t e j  b łę d n ic y  s ły s z y m y  z d w o jo n y  to n  c ią g le ;  p ó ­
ź n ie j  s ły s z y m y  g o  t y l k o  p r z y  k o ń c u  w d e c h u  i p o c z ą t k u  w y d e c h u ;  n a k o n ie c ,  g d y  
s ta n  c h o r e g o  je s t  z u p e łn ie  d o b r y ,  s ły s z y m y  g o  r z a d z ie j ,  aż  z u p e łn ie  z n ik a .

W  c a łe j  t e j  s p r a w ie  le w a  k o m o r a  n ie  p r z y jm u je  z u p e łn ie  u d z ia łu ,  g d y ż :  
i )  ś c ia n y  j e j  s ą  t r z y k r o t n ie  g ru b s z e  o d  ś c ia n  p r a w e j  k o m o r y  2 ) i lo ś ć  k r w i ,  w y ­
r z u c o n e j  z le w e j  k o m o r y ,  p r a w ie  że  z u p e łn ie  n ie  z n a jd u je  s ię  p o d  w p ły w e m  

o d d y c h a n ia .
J e ż e l i  z d o ln o ś ć  w y k o n a w c z a  le w e j  k o m o r y  z m n ie js z a  s ię , w t e d y  w  c za s ie  

w d e c h u ,  s z c z e g ó ln e j k u  j e g o  k o ń c o w i ,  k o m o r a  r o z s z e r z a  s ię , s k u rc z  je j  b y w a  
u t r u d n io n y ,  i  n a s t ę p u je  o p ó ź n io n e  z a m k n ię c ie  z a s ta w e k  a o r t y :  o t r z y m u je m y  t a ­
k ż e  r o z s z c z e p ie n ie  d r u g ie g o  t o n u l  s to p n ia .

P r z y  je s z c z e  w ię k s z e m  u p o ś le d z e n iu  z d o ln o ś c i  w y k o n a w c z e j  le w e j  k o m o r y  
s ły s z y m y  z d w o jo n y  to n  t a k ż e  i  n a  p o c z ą t k u  w y d e c h u ;  a  g d y  le w a  k o m o r a  
je s t  z u p e łn ie  s ła b a , z d w o jo n y  to n  s ły s z y m y  c ią g le .  C z ę s ty m  o b ja w e m  p r z y  r o z ­
d w o je n iu  d r u g ie g o  to n u  b y w a  p u l s u s  p a r a d o x u s \  w y t ło m a c z y ć  to  m o ż n a  te m , że  
n ie d o m o g a  s e rc a  p r z y  w y d e c h u  b y w a  m n ie j  w y r a ź n a ,  i w s k u t e k  te g o  d o  a o r t y  
d o s ta je  s ię  w ię c e j  k r w i ,  n iż  p r z y  w d e c h u .

N a s t ę p u ją c e  m o m e n t y  m o g ą  w y w o ła ć  r o z d w o je n ie  d r  u g ie g o  to n u ,  ja k o  o b ­
ja w u  o s ła b ie n ia  s e rc a :

1) z m ia n y  p a t o lo g ic z n e  m ię ś n ia  s e r c o w e g o
2 ) w z m o ż e n ie  c iś n ie n ia  k r w i  w  n a c z y n ia c h  p łu c n y c h  lu b  a o rc ie
3 ) z m ia n y  w  c iś n ie n iu  w e w n ą t r z  k l a t k i  p ie r s io w e j
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4 ) c z y n n ik i  n e r w o w e .
D o  I  g r u p y  z a l ic z y ć  m u s im y : m y o c a r d i t i s ,  z a t r u c ia ,  c h o r o b y  z a k a ź n e  i c h a r ­

ła c t w o ;  w s z y s tk ie  te  c h o r o b y  d z ia ła ją  n a  o b ie  k o m o r y  n ie  je d n a k o w o ,  g d y ż  
ś c ia n a  le w e j  k o m o r y  je s t  o w ie le  g r u b s z a  o d  p r a w e j .  T u t a j  m u s im y  w s p o m n ie ć  
t a k ż e  o  b łę d n ic y  i  m a ło k r w is to ś c i ,  g d y ż  z m ia n y  w e  k r w i  w  t y c h  s ta n a c h  p a t o ­
lo g ic z n y c h  d z ia ła ją  u je m n ie  n a  m ię s ie ń  s e r c o w y .

J e ż e l i  w  s ta n a c h  p a t o lo g ic z n y c h ,  n a le ż ą c y c h  d o  I I  g r u p y ,  c iś n ie n ie  k r w i  
w  n a c z y n ia c h  p łu c n y c h  lu b  w  a o r c ie  w z m a g a  s ię  n a g le ,  a  s i ły  r e z e r w o w e  o d p o ­
w ie d n ie j  k o m o r y  n ie  w y s ta r c z a ją ,  a b y  w  d o s ta te c z n y  s p o s ó b  w z m o c n ić  s k u r c z  
s e rc a , n a te n c z a s  w y s tę p u je  r o z d w o je n ie  d r u g ie g o  to n u .  P r z y p a d k i  t a k ie  m a m y  
w  o s tr e m  z a p a le n iu  o s k r z e l i ,  z a p a le n iu  p łu c  i t .  d .

R o z d w o je n ie  t o n u  z le w e j  s t r o n y  r z a d z ie j  b y w a  s p o ty k a n e ,  n iż  z p r a w e j ,  
g d y ż  w  a o r c ie  n a g łe  w z m o ż e n ie  c iś n ie n ia  k r w i  w o g ó le  z d a r z a  s ię  r z a d z ie j .  C z ę ­
s to  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z p r z y p a d k a m i  n a  t le  n e r w o w e m  ( I V  g r u p a ) .  D o  te j  g r u ­
p y  m o ż e m y  t a k ż e  z a l ic z y ć  p r z y p a d k i  ś m ie r c i  w s k u te k  n a g łe g o  w z r u s z e n ia  ( p r z e ­
s tr a c h ,  r a d o ś ć  i t .  p .) ,  k t ó r e  w y w o łu je  w z m o ż o n e  c iś n ie n ie  k r w i  w  a o r c ie  p r z y  
b r a k u  w y k o n a w c z e j  e n e r g i i  le w e j  k o m o r y .  S z tu c z n ie  w y w o ła ć  m o ż n a  le w e  
z d w o je n ie  p r z e z  s i ln y  u c is k  n a  a o r tę  (d o ś w ia d c z e n ia  n a  p s a c h ). J e ż e l i  w z m o ż e ­
n ie  c iś n ie n ia  k r w i  w  a o r c ie  n a s tę p u je  n ie  r a p t o w n ie ,  le c z  p o w o l i ,  j a k  to  b y w a  
w  z w a p n ie n iu  n a c z y ń , w  ś r ó d m ią ź s z o w e m  z a p a le n iu  n e r e k  i t .  p .,  w t e d y  le w a  k o ­
m o r a  d z ię k i  p r z e r o s to w i  z a s to s o w u je  s ię  d o  n o w y c h  w a r u n k ó w ,  i r o z d w o je n ia  t o ­
n u  n ie  s ły s z y m y .

D o  I I I  g r u p y  z a l ic z y ć  t r z e b a  w s z e lk ie  s ta n y  p a to lo g ic z n e ,  z m ie n ia ją c e  c iś ­
n ie n ie  w  k la t c e  p ie r s io w e j ,  j a k  n p . a sc ite s ,  p r z e r o s t  ś le d z io n y  i w ą t r o b y ,  g r u ź l ic a ,  
r o z e d m a  p łu c  i t .  p .

D l a  t e r a p i i  w a ż n e  je s t  o k r e ś le n ie ,  c z y  r o z d w o jo n y  d r u g i  to n  w y s t ę p u je  
w s k u t e k  n ie d o m o g i  p r a w e j  lu b  le w e j  k o m o r y .  D a n y  p r z y p a d e k  m u s im y  o b s e r ­
w o w a ć  d łu g i  c zas  i b a d a ć  w  r ó ż n y c h  p o r a c h ,  g d y ż  z d w o je n ie  d r u g ie g o  to n u ,  j a k ­
e ś m y  ju ż  w s p o m n ie l i ,  n ie  z a w s z e  b y w a  s ta łe .

J e ż e li  u  p e w n e g o  o s o b n ik a  k o n s t a t u je m y  z d w o jo n y  d r u g i  to n  je d n o c z e ś n ie  
z p r z e r o s te m  k o m o r y ,  n ie m a  to  d la  n a s  w ie lk ie g o  z n a c z e n ia ,  g d y ż  i  b e z  te g o  m a ­
m y  z w y k le  d u ż o  d a n y c h  d o  z r o b ie n ia  r o z p o z n a n ia .  W a ż n ie js z y  o b ja w  te n  je s t  
u  lu d z i ,  s k r ź ą c y c h  s ię  n a  o s ła b ie n ie  p r z y  n ie w ie lk im  n a w e t  r u c h u  —  d o w o d z i  o n  
p r ę d k ie g o  w y c z e r p a n ia  z a p a s u  e n e r g i i  m ię ś n ia  s e r c o w e g o .  T o  s a m o  w id z im y  
w e  w s z e lk ic h  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h ,  i w t e d y  p o m im o  g o r ą c z k i  w s k a z a n e  je s t  
fo r s o w n e  o d ż y w ia n ie  c h o r e g o  i a b s o lu t n y  s p o k ó j;  n ie r z a d k o  te ż  w  t y m  o k r e s ie  
s p o t y k a m y  p r z y p a d k i  ś m ie r c i  w s k u te k  n ie z n a c z n e g o  r u c h u ,  j a k  n p . w y jś c ie  z łó ż k a .

Z n ik n ię c ie  r o z d w o je n ia  d r u g ie g o  to n u  u m a ło k r w is t y c h  i s u c h o tn ik ó w  s łu ­
ż y ć  m o ż e  z a  k r y t e r y u m  d o  p r z e jś c ia ,  ze  w z g lę d u  n a  p o p r a w ę ,  d o  w ię c e j  fo r s o ­
w n e g o  le c z e n ia .

N a k o n ie c  a u t o r  w s z y s tk ie  w s z y s tk ie  s w o je  w n io s k i  s tre s z c z a  w  n a s tę p u -  
ją c e m :

1) P o d z ia ł  r o z d w o je n ia  d r u g ie g o  to n u  n a  f iz y o lo g ic z n y  i p a t o lo g ic z n y  je s t  
f a łs z y w y ;  p o w in n iś m y  p r z y ją ć  p o d z ia ł  n a  g r u p y  I ,  I I  i I I I .

2) R o z d w o je n ie  to n u  r o z k u r c z o w e g o  z a w s z e  b y w a  o b ja w e m  n ie n o r m a ln y m ;  
I I I  g r u p a  je s t  n a jc ię ż s z a  i n a jm n ie j  s ię  p o p r a w ia  p r z e z  a b s o lu t n y  s p o k ó j.

3 ) R o z d w o jo n y  d r u g i  to n  z a w s z e  je s t  w s k a ź n ik ie m  n ie d o m o g i  s e r c o w e j .
4) T r z e b a  ś c iś le  o d r ó ż n ić  r o z d w o jo n y  d r u g i  to n  w s k u t e k  o s ła b ie n ia  p r a w e j  

i le w e j  k o m o r y .
5) S p o k ó j  je s t  n a j le p s z y m  ś r o d k ie m  p o p r a w ie n ia  n ie d o m o g i  s e r c o w e j i z n ik ­

n ię c ia  r o z d w o jo n e g o  to n u . (M u n c h . M e d . W o ch . N r . N r .  23 , 24 , 25 ) Z .  S t e in k a lk .
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—  D o r e n d o r f . 0 nieznanym dotychczas objawie tętniaka aorty. R o z p o z ­
n a n ie  t ę t n ia k a  a o r t y  d z ię k i  z a s to s o w a n iu  p r o m ie n i  X  s ta ło  s ię  n ie w ą t p l iw ie  u ła -  
tw io n e m .  N ie  b a c z ą c  je d n a k  n a  to  o m y łk a  r o z p o z n a w c z a  n ie  je s t  w y łą c z o n a ,  
g d y  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z t ę t n ia k ie m ,  w y p e łn io n y m  s k r z e p a m i,  lu b  z n o w o t w o ­
r e m , z r o ś n ię ty m  z t ę t n ic ą  g łó w n ą .  D l a  t y c h  w z g lę d ó w  n o w e  o b ja w y  k l in ic z n e  z a ­
w s z e  są  p o ż ą d a n e .

O b ja w ,  s p o s t r z e ż o n y  p r z e z  a u t o r a ,  p o le g a  n a  b r a k u  z a k lę ś n ię c ia  n a d  le w y m  
o b o jc z y k ie m .  K o n t u r y  t e j  o k o l ic y  s ta ją  s ię  n ie ja s n e , c z ę s to  w id z im y  n a w e t  w y -  
p u k le n ie ;  je d n o c z e ś n ie  n a b r z m ie w a  v e n a  j u g u l a r i s  e x t e r n a  s in i s t r a  w  p o r ó w n a n iu  
z p r a w ą .  O b ja w  te n  o b ja ś n ia  s ię  p o ło ż e n ie m  i s to s u n k ie m  a n a t o m ic z n y m  n a c z y ń  
i z a le ż y  o d  u c is k u , w y w ie r a n e g o  p r z e z  t ę t n ia k  n a  w y ż e j  w z m ia n k o w a n ą  ż y łę .

P o d o b n y  o b ja w  p o w in n i  b y l ib y ś m y  w id z ie ć  w  n ie d o m y k a ln o ś c i  z a s ta w e k  
a o r t y  i  w y w o ła n e m  p rz e z  n ią  r o z s z e r z e n iu  i w y d łu ż e n iu  t ę t n ic y .  D o ś w ia d c z e n ie  
j e d n a k  a u t o r a  p o u c z a , źe  w  t y m  p r z y p a d k u  u c is k  n a  ż y łę  n ie  je s t  w y s t a r c z a ją c y  
d o  w y w o ła n ia  u t r u d n ie n ia  o d p ły w u  k r w i .

P r z y  n o w o t w o r z e  w  ś r ó d p ie r s iu  u c is k  je s t  b a r d z ie j  je d n o s t a jn y  i d z ia ła  
z w y k le  n a  v . c a v a  s u p e io r ,  a  n ie  n a  a n o n y m a  s i n i s t r a ,  to  te ż  w id z im y  t u t a j  w y p u k le -  
n ie  o k o l ic  n a d o b o jc z y k o w y c h  z o b u  s tr o n . R o z e d m a  p łu c  je d n o s t r o n n a  n a le ż y  
d o  r z a d k o ś c i;  c z ę ś c ie j ju ż  s p o t y k a m y  n a s z  o b ja w  p r z y  z w ę ż e n iu  le w e g o  o s k r z e la .

{ D e u ts c h . M e d ic in is c h e  W o e h e n s e h r i f t .  N r .  31. 1902 r . )  H .  O ó ld b e ry .

Z Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego.
Posiedzenia z dnia 2 września 1902 r.

TREŚĆ: 1 )  Stanisław K o p c z y ń s k i  — przedstawienie chłopca, dotkniętego bezładem dziedzicznym
czyli chorobą FRiEDREiCH’a. 2) Józef BRunziŃSKi — „Najnowsze teorye k r z y w i c y  i  najnowsze próby

jej leczenia1*.
i )  K o l .  S ta n is ła w  K o p c z y ń s k i  p r z e d s t a w i ł  c h ło p c a ,  u  k t ó r e g o  r o z p o z n a ł  

r z a d k ie  c ie r p i e n ie —  b e z ła d  d z ie d z ic z n y  c z y l i  c h o r o b ę  F r ie d r e ic h A . C h o r y ,  s k ie ­
r o w a n y  d o  K .  p r z e z  k o l .  A n t e c k ie g o , m a  l a t  6 , p o c h o d z i  z r o d z in y  p o d  w z g lę ­
d e m  n e r w o w y m  n ie o b a r c z o n e j.  M a t k a  c h ło p c a  16 r a z y  z a c h o d z i ła  w  c ią ż ę . 6 r a z y  
r o n i ła ,  g  d z ie c i  ż y je  z d r o w y c h .  C h ło p ie c  o d  p ie r w s z y c h  p r ó b  c h o d z e n ia  z a w s z e  
c h w ia ł  s ię  i u p a d a ł .  P o d  w z g lę d e m  u m y s ło w y m  r o z w i ja ł  s ię  p r a w id ło w o .  P r z y  
b a d a n iu  p r z e d m io t o w e m  z n a le z io n o :  C h ło p ie c  p a t r z y  n ie m a l  n ie r u ó h o m ie  w  j e ­
d e n  p u n k t .  O c z y  b e z  w y r a z u .  C z a s z k a  n ie c o  r o z s z e rz o n a  k u  t y ł o w i .  K r ę g o s łu p  
n ie c o  w y g i ę t y  w  c zę ś c i l ę d ź w io w e j  k u  p r z o d o w i .  C h ó d  c h o r e g o  p r z y p o m in a  c h ó d  
c h o r y c h ,d o t k n ię t y c h  w ią d e m  r d z e n ia  i c ie r p ie n ie m  m ó ż d ż k u :  c h o r y  s to ją c ,  a  te m -  
b a r d z ie j  c h o d z ą c , c h w ie je  s ię , r o z s ta w ia  s z e r o k o  n o g i ,  u d e r z a  s to p a m i d o ś ć  m o c ­
n o  i  z a ta c z a  s ię  (c h ó d  w ią d o - m ó ź d ź k o w y  —  d e m a ra h e  ta b e to -c e re b e lle u se  Ch a r c o t A )- 
L e k k i  b e z ła d  s t a t y c z n y  w id o c z n y  je s t  i w  r ę k a c h .  S i ła  m ię ś n io w a  z a c h o w a n a .  
O d r u c h y  k o la n o w e  d o ś ć  ż y w e .  B a r d z o  n ie z n a c z n e  d r ż e n ie  s to p y  p o  o b u  s t r o ­
n a c h . Ż a d n y c h  z a b u r z e ń  c z u c ia  n ie  s t w ie r d z o n o .  M o w a  n ie c o  m o n o to n n a ,  c ic h a .  
C z y n n o ś ć  n e r w ó w  c z a s z k o w y c h  p r a w id ło w a .

K .  n a j p i e r w  w y ł ą c z y ł  n a  m o c y  b r a k u  d o s t a t e c z n y c h  d a n y c h  w t y m  p r z y ­
p a d k u  c h o r o b y ,  k t ó r e  m o g ł y b y  p r z e d s t a w i a ć  p o d o b n e  o b j a w y ,  a w ię c :  i) ta b e s  
i n f a n t i l i s  —  a t a x i e  lo c o m o tr ie e  p r o g r e s s w o  p re e o ce  C h a r c o t A ;  2) se le r o s is  m u l t i p l e t ;
3) lu e s  h e r e d i ta r ia ; 4) c i e r p i e n ia  m ó ż d ż k u ,  j a k  g u z y  i n o w o t w o r y ;  5) p a r a p le g ia  a ta e -  
t ie a  G o w e r s A ;  ó) H e r e d o -a ta a ń e  c e re b e lle n se  M a r i e ;  7) p l ą s a w i c ę  i p r z y s z e d ł  d o  
w n io s k u ,  źe  m a m y  tu  d o  c z y n ie n ia  z b e z ł a d e m  d z i e d z i c z n y m  c z y l i  c h o r o b ą  F r i e d -  
reichA, c ie r p i e n ie m  b a r d z o  r z ą d k ie m .
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D a l e j  K .  r o z p a t r z y ł  p e w n e  w ł a ś c i w o ś c i  t e g o  p r z y p a d k u  (b ra k  z n i e k s z t a ł ­
c e ń  s t o p y ,  b r a k  f a m i l i j n e g o  w y s t ę p o w a n i a  c ie r p ie n ia ,  w z m o ż e n i e  o d r u c h ó w  s t o ­

p o w y c h ) ,  z a z n a c z y ł  b l is k ie  p o k r e w i e ń s t w o  t e g o  c ie r p ie n ia  z h e r e d o -a ta x ie  c śrćb e l-  
l e u s e  M ARiE’g o  ( p r z y p a d k i  MENZEi/a i LoNDE*a). W  k o ń c u  K .  r o z p a t r z y ł  p o d k ł a d  
a n a t o m i c z n y  t e g o  c ie r p ie n ia  i p r z y p o m n i a ł  o  p r z e d s t a w i o n e j  p r z e z  s ie b ie  p r z e d  
d w o m a  l a t y  c h o r e j  w  d a le k o  p o s u n i ę t y m  o k r e s ie  t e g o  c ie r p ie n ia .

2) K o l .  J ó z e f  B r u d z i ń s k i  o d c z y t a ł  rz e c z  p . t .  „ N a jn o w s z e  te o r y e  k r z y w i c y  
i n a jn o w s z e  p r ó b y  j e j  le c z e n ia " .

N a jp ie r w  m ó w c a  r o z p a t r z y ł  w  k r ó t k o ś c i  d a w n ie js z e  t e o r y e  k r z y w ic y :  te o -  
r y ę  n ie d o s t a t e c z n e g o  i w a d l iw e g o  o d ż y w ia n ia ,  t e o r y e  c h e m ic z n e  i to k s y c z n e  
( W a c h s m u t h ). N a s t ę p n ie  p r z e s z e d ł  d o  t e o r y i  d r o b n o u s t r o jo w e j ,  t e o r y i  w p ły w u  
n a d n e r c z a  i w p ły w u  g r a s ic y .  P ie r w s z a  z n ic h  n ie  o s ta ła  s ię  w o b e c  k r y t y k i .  H i ­
p o te z ę  o w p ły w ie  n a d n e r c z a  n a  p o w s t a w a n ie  k r z y w i c y  w y g ło s i ł  S t o e l t z n e r . 
Z a b u r z e n ia  w  r o z w o ju  k o ś c i w  k r z y w i c y  p o le g a ją  n a  ja k ie jś  d y s k r a z y i  s w o i­
s te j o g ó ln e j .  S t o e l t z n e r  p r z y p is u je  g łó w n y  w p ły w  z a b u r z e n io m  w  c z y n n o ś c i  
k o r y  n a d n e r c z a . M o ż l iw e  s ą  tu  d w a  p r z y p u s z c z e n ia :  a lb o  k o r a  n a d n e r c z a  w y ­
d z ie la  ja k ą ś  s u b s ta n c y ę ,  k t ó r a  w c h o d z i  d o  s o k ó w  o r g a n iz m u  i o d d z ia ły w a  t ą  d r o ­
g ą  n a  s u b s ta n c y ę  o s te o id n ą , a lb o  te ż  s u b s ta n c y a  o s te o id n a  w y t w a r z a  ja k ą ś  w y ­
d z ie l in ę ,  k t ó r a  u le g a  z m ia n ie  d o p ie r o  w  n a d n e r c z u  lu b  te ż , s p o tk a w s z y  s ię  w  s o ­
k a c h  o r g a n iz m u  z w y d z ie l in ą  n a d n e r c z a .  S t o e l t z n e r  w y k a z a ł  d o ś w ia d c z a ln ie ,  
że  p o d a w a n ie  s u b s ta n c y i  k o r y  n a d n e r c z a  w y w o łu je  z m ia n y  h is to lo g ic z n e  w  t k a n ­
c e  k o s tn e j ,  k t ó r e  w  k o ś c ia c h  r a c h i t y c z n y c h  w  w a r u n k a c h  z w y k ł y c h  n ie  w y s t ę ­
p u ją .  P r ó b y  le c z e n ia  k r z y w ic y  s u b s ta n c y ą  n a d n e r c z a  w y p a d ł y  w z g lę d n ie  p o ­
m y ś ln ie .  Z m ia n y  w  k o ś ć c u  u s tę p u ją  je d n a k  p o w o l i .  I n n i  a u t o r o w ie  ( N e t e r , 
K in n e r , E r ie d m a n ) d o s z li  d o  w n io s k ó w  u je m n y c h ,  p o m im o  że  s to s o w a l i  n a j l e p ­
sze  p r e p a r a t y  a n g ie ls k ie .

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  M e n d e l , o p ie r a ją c  s ię  n a  b a d a n ia c h  FRiEDLEBEN’a  
i M e t t e n b e im e r ^  n a d  g r a s ic ą ,  p r z y s z e d ł  d o  w n io s k u ,  że , b y ć  m o ż e , z a n ik  g r a s ic y  
w p ły w a  n a  p o w s t a w a n ie  k r z y w ic y ,  i w  t y m  c e lu  w  k r z y w i c y  p o d a w a ł  w y c ią g  
z s u b s ta n c y i  g r a s ic y .  W y n i k i  o t r z y m a ł  p o m y ś ln e .  T e o r y e  t e  (n a d n e r c z a  i  g r a s i ­
c y )  c z e k a ją  je s z c z e  n a  k r y t y k ę ,  te m b a r d z ie j  że  is t n ie ją  je s z c z e  p o w a ż n i  o b r o ń c y  
t e o r y i  s w o is te j  in t o k s y k a c y i  ( S p il l m a n )

W  d y s k u s y i  k o l .  K .  R z ę t k o w s k i  z w r a c a  u w a g ę  n a  p o b ie ż n ie  o m ó w io n ą  
p rz e z  m ó w c ę  c ie k a w ą  s p r a w ę  p r z e m ia n y  m a t e r y i  w  k r z y w ic y ,  z w ła s z c z a  w  k ie ­
r u n k u  s o li  w a p ie n n y c h .  B a d a n ia  n a d  p r z e m ia n ą  m a t e r y i  u  d z ie c i  r a c h i t y c z n y c h  
w y k a z a ły ,  iż  w c h ła n ia n ie  s o li  w a p ie n n y c h  o d b y w a  s ię  u  n ic h  p r a w id ło w o ,  że  
w s z y s tk ie  n a r z ą d y  r a c h i t y c z n y c h  z a w ie r a ją  w ię c e j s o li  w a p ie n n y c h ,  z w y ją t k ie m  
k o ś c i, k t ó r e  z a w ie r a ją  t y c h  s o li  o  6 0$  m n ie j .  B a d a n ia  n a d  r o z w o je m  k r z y w ic y  
p o d  w p ły w e m  k w a s u  m le c z n e g o  n ie  m a ją  ż a d n e g o  z n a c z e n ia :  a u t o r o w ie  b o w ie m  
p o d a w a l i  n a d m ie r n e  i lo ś c i te g o  k w a s u .  R z .  p r z y p o m in a ,  że  w e  w ło s k ic h  in s t y t u ­
ta c h  d la  r a c h i t y c z n y c h  d z ie c io m  d a ją  d z ie n n ie  100 —  125 c tm . sz. w in a .  W  k o ń ­
c u  R z .  p y t a ,  c z y  d o ś w ia d c z e n ia ,  o k t ó r y c h  w s p o m in a  m ó w c a ,  b y ły  r o b io n e  n a  
z w ie r z ę ta c h  ju ż  d o r o s ły c h ,  c z y  r o z w i ja ją c y c h  s ię .

K o l .  W . Ł a p iń s k i  z a z n a c z a , że  t e o r y a ,  u p a t r u ją c a  p r z y c z y n ę  p o w s t a w a n ia  
k r z y w ic y  w  n ie d o s ta te c z n e m  p r z y s w a ja n iu  s o li  w a p n ia  z p o k a r m ó w ,  z n a la z ła  
p r z e d  d w o m a  la t y  p o w a ż n e g o  z w o le n n ik a  w  Z w ę i f f e l ’u . K s ią ż k a  t e g o  a u t o r a —  
w y n ik  k i l k o le t n ic h  s u m ie n n y c h  b a d a ń  —  r o z p a t r u je  b a r d z o  k r y t y c z n ie  c a ły  m a -  
t e r y a ł  d o ś w ia d c z a ln y ,  d o t y c z ą c y  p o w s t a w a n ia  k r z y w ic y  u  z w ie r z ą t .

W  o d p o w i e d z i  k o l .  B r u d z i ń s k i  z a z n a c z a ,  że  d o ś w i a d c z e n i a  r o b i o n o  n a  z w i e ­
r z ę t a c h  m ł o d y c h ,  s k ł o n n y c h  d o  k r z y w i c y .  O  p r a c y  ZwEiFFEL’a  nie w s p o m in a ł ,  

g d y ż  u w z g l ę d n i ł  t y l k o  n a jn o w s z e  t e o r y e  k r z y w i c y .  8 t, K o p c z y ń s k i .
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Drobniejsze wiadomości różnej treści.

=  H e r m a n n  r a d z i  u c ie k a ć  s ię  d o  s z tu ­
c z n e g o  p o r o n ie n ia  u  c h o r y c h  n a  m o -  
c z ó w k ę  c u k r o w ą ,  k t ó r e  z a s z ły  w  c ią ż ę .  
W ia d o m o  b o w ie m ,  że  2/3 d z ie c i  t a k ic h  
m a t e k  u m ie r a  ju ż  p r z e d  p r z y jś c ie m  n a  
ś w ia t ;  b a r d z o  c z ę s to  s p o t y k a  s ię  h y d r a -  
m n i o n .  C o  za ś  d o  m a t k i  —  c h o r o b a  
p r z y b ie r a  n ie je d n o k r o t n ie  s z y b s z y  p r z e ­
b ie g .  N ie r z a d k o  c h o r a  p o  r o z w ią z a n iu  
z a p a d a  n a  ś p ią c z k ę  c u k r z y c o w ą ,  a ż e b y  
z n ie j  ju ż  n ie  p o w s t a ć .  ( E d in b o u r g  m e d .  
jo u r n .  2. 1902.)

= .  T e l e k y  s p o s t r z e g a ł  2 p r z y p a d k i  
m o c z ó w k i  c u k r o w e j ,  w  k t ó r y c h  n a  k i l ­
k a  t y g o d n i  p r z e d  ś m ie r c ią  z n ik ł  c u k r o -  
m o c z , i w y s t ą p i ła  ż ó ł t a c z k a .  W  o b u  p r z y ­
p a d k a c h  p r z y  b a d a n iu  z w ło k  s t w ie r d z o ­
n o  u c iś n ię c ie  d u e t .  ch o led o ch i:  w  je d n y m  
p r z y p a d k u  p r z e z  r o z r o ś n ię tą  t k a n k ę  
łą c z n ą  t r z u s t k i  (p a n e r e a t i t i s  c h r o n ic a ) ,  
w  d r u g im  p r z e z  t k a n k ę  r a k o w a t ą  ( d e g e - 
n e r a t io  c a r d n o m a to s a  p a n e r e a t i s ) .  ( L a  se- 
m a in e  m ó d . 21. 1902.)

=  D - r  T i s c h e r  i D - r  B e d d i e s  w y k o ­
n a l i  s z e re g  d o ś w ia d c z e ń  z h e m a t o g e -

n e m  D - r a  HoMMRi/a i p r z e k o n a l i  s ię , że  
p r e p a r a t  p o w y ż s z y  je s t  z n a k o m it y m  
ś r o d k ie m  k r  w io - t w ó r c z y m .  P r ó c z  t e ­
g o  w y w ie r a  h e m a t o g e n  w p ły w  n a  u -  
t le n ia n ie  b e z  d z ia ła n ia  u b o c z n e g o . P r z y  
u p o ś le d z o n e m  t r a w ie n iu ,  o d p o w ie d n io  
z a s to s o w a n y ,  d z ia ła  h e m a t o g e n  j a k o  
ś r o d e k  d y e t e t y c z n y .  O p ie r a ją c  s ię  n a  
t y c h  f i z y o lo g ic z n y c h  d a n y c h ,  a u to r o -  
w ie  z a le c a ją  h e m e g a to g e n  d - r a  Hom- 
MEL’a  w  c h o r o b a c h  k r w i  i p r z y  o g ó ln e m  
w y n is z c z e n iu  u s tr o ju .

=  A .  Mosse z a le c a  d y e t ę  k a r t o f la n ą  
w  m o c z ó w c e  c u k r o w e j .  W e d ł u g  a u ­
t o r a  d y a b e t y c y  z n o s z ą  b a r d z o  d o b r z e  
1 —  1.5 k i lo  k a r t o f l i  d z ie n n ie  (w  n ie k t ó ­
r y c h  r a z a c h  n a w e t  w ię c e j ) .  Z a r ó w n o  
w le k k ic h ,  j a k  i w  c ię ż k ic h  p o s ta c ia c h  
m o c z ó w k i  c u k r o w e j  n a s tę p u je  p o le p s z e ­
n ie  s ta n u  o g ó ln e g o ,  z m n ie js z e n ie  p r a ­
g n ie n ia  i  c u k r o m o c z u .  Z  p o m ię d z y  20  
p r z y p a d k ó w  a u t o r a  t y l k o  w  je d n y m  ta  
d y e t a  k a r t o f la n a  n ie  w y w a r ła  p o ż ą d a ­
n e g o  w p ły w u .  ( R e v .  d e  m e d . 2. 190 2 .)

Wiadomości bieżące.

—  W  t y c h  d n ia c h  o t w a r t e  z o s ta ło  w  
P r u s z k o w ie  (p a ła c  H r .  B r a n ic k ie g o )  
s a n a to r y m  d la  c h o r y c h  n e r w o w y c h  
p o d  g o d łe m  „ T h e r a p ia “ . Z a k ła d  p o ł o ­
ż o n y  je s t  w ś ró d  o b s z e r n e g o  p a r k u ,  c e ­
lu je  p o d  w z g lę d e m  n ie z w y k łe j  w ie lk o ­
ś c i p o k o jó w ,  m a  w s p ó ln ą  b a w ia ln ię ,  j a ­
d a ln ię ,  w e r a n d y  i c a łe  w e w n ę t r z n e  u -  
r z ą d z e n ie ,  c z y n ią c e  z a d o ś ć  u z a s a d n io ­
n y m  w y m a g a n io m .  P o t r z e b a  t a k ie g o  
z a k ła d u  d la  n a s z y c h  c h o r y c h ,  z k t ó r y c h  
w ie lu  z a lu d n ia  z a g r a n ic z n e  s a n a t o r y a ,  
d a w n o  d a w a ła  s ię  w e  z n a k i .

—  N a  m o c y  p r z e p is ó w  z r . 1872 p o ­
s a d y  o r d y n a t o r ó w  w  s z p i t a la c h  m ie j ­
s k ic h  m o g ą  b y ć  o b s a d z a n e  b ą d ź  w  d r o ­
d z e  k o n k u r s u ,  b ą d ź  te ż  p r z e z  z w y c z a jn e  
m ia n o w a n ie .  O b e c n ie  in s p e k t o r  s z p i t a l i

W y d a w c a  Dr. L. Guranowski.
jlosBojeno Hensypojo BapuiaBa, 3 OKTaCpa 1902 r.

c y w i ln y c h  m . W a r s z a w y  o d n ió s ł s ię  d o  
r a d y  d o b r o c z y n n o ś c i  z w n io s k ie m , a b y  
n a  p r z y s z ło ś ć  is t o tn ie  p o ło w ę  p r z y n a j ­
m n ie j  o r d y n a t o r ó w  w y z n a c z a n o  w  d r o ­
d z e  e g z a m in u  k o n k u r s o w e g o ,  a  w o g ó le  
a ż e b y  p r z e d  in n y m i  k a n d y d a t a m i  d a ­
w a n o  p ie r w s z e ń s tw o  t y m  le k a r z o m , k t ó ­
r z y  ju ż  p r a k t y k u j ą ,  j a k o  p o m o c n ic y  o r ­
d y n a t o r ó w .

—  P ie r w s z y m  k a n d y d a t e m  n a  k a t e ­
d r ę  p o  ś. p . G K R H A R D ’z i e  w  B e r l i n i e  je s t  
p r o f .  J a k s c h  z  P r a g i .

—  Z ja z d  n a s t ę p n y  le k a r z y  i p r z y r o ­
d n ik ó w  n ie m ie c k ic h  o d b y ć  s ię  m a  w  r o ­
k u  1903 w  K a s s e l.

—  W  P a r y ż u  o t w o r z o n o  in s t y t u t  d la  
m e d y c y n y  k o lo n ia ln e j .

R e d a k t o r  odpowiedzialny Dr. med M. Sadowski. 
Druk K' Kowalewskiego, Warszawa, Mazowiecka 8
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ZAMIAST ŻELAZA ZAMIAST TRANUI

m m  »■" m i i
Oczyszczona skoncentrowana Hemoglobina (Niem. pat. pań. 81391) 70,0; 

chemicznie czysta glicerina 20,0; dodatki aromatyczne i dla smaku 10,0; 
(alkohol 2%).

Własnościami swemi krwiotwórczemi, zawartością organicznych związków żelaza i jako dye- 
tetyczny, odżywczy i wzmacniający środek dla dzieci i dorosłych w przypadkach ogólnego 

osłabienia przewyższa wszystkie podobne preparaty.

Szczególniej nie da się niczem zastąpić w  praktyce dziecinnej.
Hematogen Hommela zawiera prócz absolutnie czystej hemoglobiny sterylizowanej t. j. wol­

nej od krążących we krwi bakteryi, wszystkie sole świeżej krwi, szczególnie nadzwyczaj ważne so­
le fosforanów (sodu i potasu) jakoteż i nie mniej niezbędne ciała białkowe surowicy krwi w stanie 
skoncentrowanym, oczyszczonym i nierozłożonym (tj.—nieprzegotowane!) Sztuczne trawienie, bądź 
zapomocą kwasu i pepsyny, bądź przy wysokich ciepłotach, znacznie się różni od naturalnego tra­
wienia. Peptony, albumozy i peptonizowane preparaty—jak tego dowiedli: Yoit w Monachium, 
Neumeister w Jenie, Cahn w Strasburgu—wogóie nie bywają wessane bezpośrednio; liczni autorzy 
dowiedli działania przeczyszczającego. Przy sztucznem trawieniu bezsprzecznie rozkłada się wiele 
ciał, bardzo ważnych przy tworzeniu się nowych komórek w ustroju. Niewątpliwie potwierdzają tc 
doskonale wyniki otrzymywane przy stosowaniu Hematogenu Hommela w tych przypadkach krzywi­
cy, zołzów, wrodzonej atrofii u dzieci i t. p. w których dotąd stosowano zupełnie bez skutku peptoni­
zowane preparaty, jako to: tran, jodek żelaza i t. p.

H em atogen Hom m ela m oże być ciągle przyjm owany, przez całe lata, jako środek dyete- 
tyczny i dopełniający codzienne pożyw ienie. Ponieważ jestto naturalny produkt organiczny 
przeto nie występują po nim szkodliwe następstwa, szczególnie zaś nie bywa przy nim nigdy orgaz­
mu, występującego zawsze przy diuższem używaniu sztucznych preparatów żelaza.

gólnie prosimy wystrzegać się takowych z przym ieszką eteru. Wszystkie są to po-
prostu najzw yczajniejsze mieszanki. Hemoglobina znajduje się w nich nie w posta­
ci czystej, lecz z przymieszką produktów wydzielniczych (kwas hipurowy, mocznik, 
lotne kwasy tłuszczowe, gazy i t. d.) a zatem w postaci nieoczyszczonej. Upraszamy 
zatem panów lekarzy przepisywać i żądać za każdym razem specyalnie naszego prepa­
ratu— prawdziwego H em atogenu H om m ela.

Próby: darmo i franko do usług panów lekarzy, życzących sobie własnem doświadczeniem stwierdzić 
własności naszego preparatu i opinie o nim. Zapotrzebowania upraszamy przysyłać do naszego składu 
ekspedycyi: APTEKA NA BOLSZOJ OCHT1E W S. PETERBURG. Dawki na jedną dobę: Dla Ssaw- 
ców —2 łyżeczki od herbaty z mlekiem (temperatura zwykłego napoju!), Dla dzieci— 1 - 2  łyżek de­
serowych (bez dodatków); Dla dorosłych—1—2 łyżek stołowych codziennie przed obiadem, wobec 
specyalnie pobudzającego działania preparatu na apetyt.

Sprzedaż we wszystkich aptekaoh. Cena butelki (S1/, unoyi) I  r. 60 k.

Nikolai i K-o w Zuńchu (Szwajcarya).
www.dlibra.wum.edu.pl



Cascarihe
Pigułki zaw ierają E liksir

O, 10 zasadniczego 0,10 w łyżce 
p ierw iastka stołowej L m iic s

Przeciw zatwardzeniu i t. p.

C ascarine jestto 
ścisłe określona, skry- 
sta liz o w a n a  substan- 
cya  i t. d. (Sprawoz­
dania Akademji Umie­
jętności.) ,,Działanie 
jej lecznicze stwier­
dzone zostało nauko- 
W o “  (M. L affont Biu­
letyny Akademii Le 
karskiej 14 Czerwca 
1892 r.) i klinicznie 
(Towarzystwo Tera­
peutyczne: C onstantin  
Paul; Dujardin B eau- 
m etz, Medications nou-

velles; 2-ej serji; Biblioteka Charcot — D ebove: O środkach przeczyszczających, strona 104; 
profesor L em oin e z Lille Terapeutyka Kliniczna strona 30; T ison: Szpital Saint Joseph i Kou- 
gress dla postępu Nauk w Bordeaux 1895. r. I-sza, str. 963; profesor C harles z Lićge: Wy­
kład położnictwa i t. d, i t. d.

Skutek tego środka jest łatwy do osiągnięcia, nie pociąga za sobą przyzwyczajenia się, jeżeli 
zmienia się sposób użycia. Pomocnym jest przy stałem zatwardzeniu w chorobach wątrobianych, 
żółciowych, kamieni, otyłości jako środek przeczyszczający.

Pigułki: 2 pigułki po 1-ej przy każ- 
dem posiłku lub wieczorem kładąc 
się spać.
Eliksiru: 1 lub 2 łyżeczki od kawy lub 
stołowe stosownie do wieku (zmniej­
szając lub zwiększając dawkę sto­
sownie do skutku.)

^ i  Po(i t9 nazwą wyrabiamy małe czopki pozwala- 
l ^ a S C & r i C O I l G S  l j^ce przyspieszać lub opóźniać działanie Casca-

ZWYKŁA DAWKA
ryny na żądaną godzinę.

Ważne ostrzeżenie. Dla uniknięcia licznych podrabiań, ukry­
wających się pod podobną nazwą i etykietą upraszamy 

p. p. Lekarzy o żądanie tylko Cascarine Le Prince.
Skład główny w Paryżu ul. de la Tour 62 (16 okręg), 
dla p. p. Lekarzy wysyła się próby. Na składzie 
we wszystkich aptekach i składach Aptecznych.

www.dlibra.wum.edu.pl



Fabryki Farb
D A W N IEJ

Fryd. Bayer &  C-ie., w Elberfeldzie.
Oddział produktów farmaceutycznych.

Przedstawiciel na Królestwo Polskie Józef Warszawski, Warszawa, Orla 5.

Aspirin
Antirheumaticum i. Analgeticum. 
Najlepiej zastępuje salicylaty. 
Smak przyjemny kwaskowaty; 
prawie zupełnie pozbawiony 

działania ubocznego.
Daw. t  gr. 3 — 5 dziennie

Salochinin
(Ester salicylowy chininy). Anti- 
pyreticum i Analgeticum zupełnie 
bez smaku. W skaż.: Stany gorą­
czkowo szczeg. gorączki tyfuso­

we, malaria, nerwice. 
(Neuralgie, Ischias).

Hedonal
Nowy Hyproticum, zupełnie nie­
szkodliwe, wolne od działania 
ubocznego. Spee. wskaż: bezsen­
ność nerwowa szczeg. w stanach 

depresyjnych i t  d.
Daw. 1,5—2 gr. po proszku w 

opłatkach lub w lewatywie.

H ero in  hydrochl.
W yśmienite sedativum przy 
wszelkich cierpieniach dróg od­
dechowych, zastępuje morfinę i 
kokainę, łatwo rozpuszczalne w 
wodzie, nie drażni. Daw. dla do- 
rosł. 0,003—0,005 gr. 3 - 4  razy 
dziennie, dla dzieci 0,0005 — 

0.0025 gr. 3—4 razy dziennie.

Agurin
Octan Theobromiu-natrium. No­
we Diureticuin, bardzo skute­
czne i bardzo dobrze znoszone, 

daw. 0,5—1 gr. pro die 3 gr.

Salophen
Specyfik przy bólu głowy, influ­
enzy, ostrym reum atyzm ie sta­

wów.
D awka 1 gr. co 2—3 godziny.

Protargol
Organiczny preparat srebra do 
leczenia tryp ra  i ran, jak rów­
nież w chorobach oczu. W ybitne 
bakteryobójcze własności przy 

najmniejszera podrażnieniu.

Somatoza
W ybitny środek wzmacniający 
dla chorych gorączkujących, o- 
słabiouych, rekonwalescentów. W 
wysokim stopniu pobudza apetyt. 
Dorosłym 6 —12 gr. dziennie, 

dzieciom 3—6 gr. dziennie.

Europhen
Speej. wskaż.: mała chirurgia 
Ulcus molłe, Papultnad. Z astęp u ­
je jodoform, posiada zapach przy­
jemny. Stosow.: czysty lub z cao- 
bor. pulv aa p. mieszany lub jak  

maść 5 —10%

T annigen
Nieszkodliwy deryw at taniny. 
D ziała skutecznie przy rozwol­
nieniu i katarach żołądkowo- 
kiszkowych, specyjalnie u dzieci. 
Dawka 0,25 — 0,5 gr. 6 razy 

dziennie.

Źelazo-Somatoza
Skuteczny środek wzmacniający 
przy Chlorozie i Anemii. Zawiera 
żelazo w połączeniu organicznem 
i w postaci łatwo wsysającej się. 
Bez smaku, łatwo rozpuszczalne. 
Pobudza apetyt, nie działa za- 

mykająco.

Aristol
W ybitny środek zabliźniający a 
szczeg. przy ra n a c h  po oparzen iu  
z Acid Boric. pulv. aa ppt m iesza­

ny lub jako 5%  maść.

Trional
Pewny środek nasenny, zawsze 
należy używać z większą ilością 
ciepłego płynu (herbata, mleko). 
Początkowa daw ka 1,5 potem 

w ystarcza 1 gr.

Mleko-8omatoza
Zawiera 5 %  taniny w organicz- 
nem połączeniu. W skaż.: Dyspe- 
psya, Neurastenia, Anemia, Gru­

źlica, Tyfus i Krzywica 
Dla dorosłych 5—15 gr. dziennie, 

D la dzieci 3— 10 dziennie.

Creosotal-Duotal
Preparaty kreozotu wolne od 
żrącego i trującego działania 
przeciw gruźlicy. Bionchitis, 

Tyfus.

Phenacetyna, Piperazyna, Lycetol, Jodothyrina, Salol.

m
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Nagrodzony medalami. Na Wystawie Paryskiej

1900 nagrodzony medalem “ Bordeau" 
i listem pochwalnym. 1895 r.

Lyon 
1894 r.

1896 r.
Naturalny Bessarabski koniak winogronowy, spirytus 

i  różne naturalne wina.
E. R E J  O E L  A. w  Itisisyuiow ie.

Naturalny koniak E. REJDELA wytrzymał an a lizę  chem iczną i jest wyrabianym z n a jczys tszy ch  (winogronowych 
w in, przechowywanym zaś w sp e c ja ln ie  u rządzo nych  piwnicach na sposób fra n c u z k i. Zaletami swemi nie ustępuje 
w niczem oryg inalnym  koniakom  fran cuzk im . Z zamówieniami prosimy zw racać się W A R S ZA W A , D ŁUG A 55.

D®“* Cenniki na żądanie wysyłają się bezpłatnie. —

www.dlibra.wum.edu.pl



m m P R A W D Z I W A  W O D A  M I N E R A L N A  N A T U R A L N A
W łasność rządowa franouska

VICHY CELEST1NS z w ó d .

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisujqc użycie Wód.
Słabości żołądka, $  W y łw o ry  ze soli n a tu ra ln e j o trzym anej 

pęcherza,
dolegliwości wkrzyźach, podagra, cukrzyca.

YICHY GRANDĘ GRILLE
Słabości wątroby i organów żółć wydzielających.

YiCHY HOPITAL Słabości żołądka i 
kiszek.

PASTILLES VICHV-ETAT
Mozolne trawienie, kwasy, dwa albo trzy po jedzeniu.

COMPRIMES YICHY-ETAT
Wydające wjednej chwili wodę 

alkaliczną gazową do łatwiejszego trawienia.

I)  Tam pony g inekologiczne na n itkach  po 10 sztuk  
2 )  L Ig a tu ry

Składy Główne materyałów 
opatrunkowych 

S t e r y l i z o w a n y c h
Pracowni D-ra Bo-z

rzymowskiego
W W arszaw ie: 1) Solna 17 m. 5. Pracownia 

S terylizacyjna
2) Towarzystwo Akc. Handlu Towar. 
Aptecz. dawniej zjednoczeni Aptekarze 
i  L u d w ik  Spiess I Syn Senatorska Nr.
24. Telefon.Nr. 610.

W Łodzi: 1 ) Piotrkowska N r . 11 (S p ie ss ). 
w Lublinie: Skład Apteczny W-go M agierskiego . 
w Siedlcach: Apteka W-go S kow rońskiego, 
w Kielcach: Apteka W-go W ie rzb ię ty . 
w K aliszu: Apteka W-go Rybickiego.

6 ) G aza jod oform ow a po 0 ,25 ; 0 ,5  11 m. 7 )  Banda 
__________ że 5 —10— 2 0 ctm . sześ 6 m. dług.

Zakład Leczniczy dla chorych 
NA USZY 

D-ra L. Guranowskiego
C h m i e l n a  2 5 .

przyjmuje chory oh na stałe pomieszczenie za
opłatą od rb. 3—5, Ambulatorymn 

od 11— 1.
Cena biletu kop. 50.

codziennie

Warszawski Zakład Ginekologiczny
Marszałkowska 45.

D-rów Boryssowicza, Bruhla, Grom adz­
kiego, Jaskłowskiego, Kuniewicza, Natan- 
sona, Thiemego, Tyrchowskiego i W ina- 
wera. Przyjmuje osoby, dotknięte choroba­
mi kobiecemi, jako też spodziewające się 
słab., za opłatą od i . 5o d o 5 rs. dziennie za 
całkowite utrzym., lekarstwa leczenie, i t. d.

ZAKŁAD LECZNICZY

L IHUGZ
DLA CHORYCH

NA KRTAŃ, GARDŁO, NOS I USZY.
C ł i r a l e l n a  2STr. 1 7 .

Przyjęcie chorych na gardło i nos od 9—10 r. i od 3—5pp 
Chorych na uszy od 1 2 -2  pp.

Pracownia analityczno-lekarska
D-ra Stanisława Mutermilcłia

Rozbiory cbemiczno-bakteryologiczne i mikro­
skopowe moczu, plwociny, krwi, zawartości żo­
łądkowej, kału, wydzielin z narządów moczo- 
płeiowych, mleka kobiecego, nalotów dyfteryty- 
cznycli, wysięków i t. p. do celów dyagnostyki 

lekarskiej.
Marszałkowska Nr. 127 (Zielna M 22).

Fabryki produktów farmaceutycznych i chemicznych
S p  > U  «|

P  a r  i  s —  B  r  u x  e /  /  e s
ł  polecają
1 Chloroform ium  purissim .— Creosotum fagi puriss. - Greosotum carbonicum.—Guajacofum 
|  absol purissim. et cristal.—  Guajaoolum carbonioum. - Guajacolum phosphoricum.—  
§  Phosote (Creosotum phosphoricum) —  Taphosote (Creosotum tannophosphoricum).
2 Creosoform. — Gajaform — Tannooreosoform et. cet.
■z Produkty firmy„Lambiotte Freres^dostać można we wszystkich aptekach, i skła- 
£ dach aptecznych.

J e n e r a ł a *  r e p r e z e n t a c y a  i s k ł a d

Dr. B. Loewenstein i Kirszrot, Bracka Nr. 4. Warszawa.
Cenniki, próby i lite ra tu ra  na żądanie FRANCO— GRATIS.

www.dlibra.wum.edu.pl



Pierwszorzędne źródło alkaliczne, skutecznie działająco od rok lbOl. 

Analizy i szczegóły o źródle w ysyła pocztą bozpłatnie

Kantor ekspedycyi wód mineralnych książęcych w Obersalzbrunn.

F i l  l» h  n  r  h  I Q  11* i O h  n  I I S alzb ru n n  na S zlązku . Składy we wazystkieh
U r  U d  l» II I d i r i C U U I  I ,  kach i materyałów aptecznych handlach.

apte-

N A JW Y ŻSZA
NI2.N0W0GR00

NA G R

KONIAK
^KAUKAZKI NATURALNY
D . Z . S a r a d ż e m a

b? W arszaw skie Hygieniczne Laboratoryum  Miejskie, 
v stałemi analizam i, zaświadcza dobroć i naturalność  

koniaków.
Jedyna firma w kraju zaszczycona najwyższą nagrodą 

„G rand  P r ix “ na wszechświatowej Wystawie w Paryżu w 1900 r. * 
„Prawit. Wiestnik Nr. 10“

Fosfatyna Faliera
przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, zwłaszcza w cza­
sie odłączania od piersi i w okresie rośnięoia. 
Ułatw ia  ząbkowanie i zapewnia praw idłow y ro z­

wój kości.
Sprzedaż w  składach aptecznych i aptekach

Sanatorium „SCHATZALP“ Oavos
300 m. c a i  Davos 1860 m  r.ad pow. m o n a
Zaleca się cho rym  na płuca specya ln ie  i na la to  ze 
względu na położenie wolno od kurzu i równomier­

n ą  chłodną temperaturę.
Lekarze zakładowi: D r. L. S pengler. D r. E. Neumann. 

=  Prospekty franko. =

N ajw iększy skład naczyń
APTECZNYCH CHEMICZNYCH I DOKTORSKICH

oraz

ŚRODKÓW OPATRUNKOW YCH
E. OH. SZEDR0 WICZA

Warszawa, ulica Zimna As 6.

CENY UMIARKOWANE.

W IELK I WYBÓR

£ Narzędzi Chirurgicznych
najnowszych wynalazków 

we wszystkich działach chirurgii
n a jta n ie j w składzie fabrycznym

J. JODŁOWSKIEGO
M a r s z a ł k o w s k a  1 3 7 .

Zamówienia listowne są załatwiane 
odwrotną pocztą.

www.dlibra.wum.edu.pl



„Helouan les Bains“ w  Egipcie.
Stacya klimatyczna dla chorych nerkowych, piersiowych i reumatycznych. 40 minut jazdy koleją od 
Kairu. Otwarcie sezonu od l*go października now. stylu. Znacznie ulepszony w stosunku do roku 
zeszłego pierwszorzędny pensyonat Hotel-ponsion „v illa  W an d a /*— W. B ilińsk ie j. Własna kuchnia

dyetetyczna.
W miejscu lekarze specyaliści. Utrzymanie całodzienne od 10 do 12 franków. Przy pomieszczeniu 
2 osób w jednym  pokoju ustępstwo. Adres: Egypte-Helouan „V illa  W anda.“ M-me W anda de B ilińska.

Dr. Med. E. Przewoski
W  swej prywatnej pracow ni dla celów dyagnostyki lekarskiej, dokonywa rozbiorów  m o­
czu, p lw ociny, kału, nasienia, ropy, guzów patologicznych i t. d. K ryo skop ia  płynów.

CHMIELNA 16.
Opuścił prasę

Kalendarz dla
na rok 1908

w opracowaniu D-ra Al. Fruchtmana,
który zaw iera, obok 4-ch n o ta tn ik ó w  na 4  k w a r ta ły ,  notesowej formy książeczkę, obejm ującą działy następujące: I część 
inform acyjna,yalendarium , przepisy pocztowo-telegraficzne, spis lekarzy  warszawskich, (również według specyalności), spis 
lekarzy p row incjonalnych , zak łady  lecznicze w W arszawie, lis tę  akuszerek, opłaty stemplowe i aktowe. II. Część lekarska: 
najwyższe daw ki środków lek. dla dorosłych, dawkowanie przy wprowadź, srod. lek. do ucha i łączniey: dawkowanie 
u dzieci, w ykaz nowych środków lekarskich, dawkowanie w zastrzyk, podskórnych, tabelę rozpuszczalności w wodzie, w y­
skoku i eterze, synonimy niektórych środków lek , W ykaz miejscowości kąpielow ych i leczniczych. Z atrucia. Przetw ory 
odżywcze. Ilość pokarm ów  podawanych ssaweom. Śm iertelność oraz przeciętna dłngość życia, wzrost i wag a mężczyzn i ko­

biet, ząbkow anie praw idłow e. L e c ze n ie  ś w ie t ln e  (A ktinoterapia). Tablica ciąży. Do zapisyw ania adresów.

Cena za egzemplarz opraw ny wraz z 4-ma notatnikam i w ynosi 1 rb. 20 kop. z prze­
syłką 1.40 kop. N abyw ać można za pośrednictwem Redakcyi lub u W ydaw cy (M a r­

szałkowska 5 1).

Dr. ARNSTEIN z Kutna ® *r
lekarz polak ordynuje jak  w zeszłych latach w 
zimie w (Yilla Petra), w lecie

w Grafenbergu.

osiedlił się na stałe w  I ^ o  d  z  i

ul. K rótka 12.

P IS M O  M IE S IĘ C Z N E  IL U S T R O W A N E  

(12 dużych tom ów  roczn ie)

pod redakeyą K siędza Józefa Adamczyka 
„Dzwonek. Częstocłiowski‘‘

w roku 1903 zawierać będzie:
1) A rtyku ły  treści teologicznej. 2) Powieści religijne. 3) Modlitwy prozą i wierszem. 

4) Żyw oty Św iętych Pańskich, Ojców Kościoła, wielkich Papieży. 5) Obrazy z bistoryi kościo­
ła Rzym sko-katolickiego. 6) W iadomości różne, z obszernem uwzględnieniem  spraw kościelno- 
religijnych i tyczących  się Częstochowy. 7) Ogłoszenia. 8) Illustracye.

P renum era ta  „Dzw onka Częstochowskiego” wynosi w Częstochowie rocznie rub. 3, półrocz­
nie rub. 1.50. K w artaln ie 75. Z przesyłką pocztową rb. 4, półrocznie rb. 2, kw artalnie 1 rb.

L IS T Y  N A LE Ż Y  ADRESOW AĆ:

Meiakojra „Dzwonka Częstochowskiego" poiłaś®ę §óą w Gzęstoohowh.

www.dlibra.wum.edu.pl



Egzystująca od 1819 roku poleca Magazyn swój, znacznie w ostat- 

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych ny: w najnowsze narzędzia chirurgiczne,
stoły operacyjne i rewizyjne, centryfugi do 
analizy, sterylizatory do narzędzi i opatrun-A l f  O W  W AND

w Warszawie -Tiomarkie a. ków i t. p. cenniki na żądanie bezDłatme.

S o c i e t e  C h l m i ą u e  d e s  U s in e s  d u  R h o n e  dawniej Giliard, P. Mnnet & Mar ter.
T o w arzys tw o  anonimowe z kapitałem  6 ,0 0 0 ,0 0 0  franków.

K ELEN E, CHLOREK ETYLU CZYSTY

rio U S Y P IA N IA  i 7 nif>c7tiln''ia rr jp iR o^w eo''

B iu ro  c e n tra ln e  Lvon 8 Quai de R etz.
P rodukty farmaceutyczne 

Kwasy: karbolowy syntetyczny, salicylowy 
Salol. Salicylaty: sodu, methylu. Pyrazolina 
Metbylen-Blau raed. Rezorcyna med. H ydro­
chinon. Form aldehyd. Trioxymethylen etc.

S p rze d a ż  w ru rk a c h  szk lan . i m e ta l, i w  ru rk a c h  
z p o d z ia łk a . fL ite r .  na żą d an ie  g ra tis  i fra n co )

S K Ł A D
A f r m a  a  t  ,k t v  ^W O D I I I l l A Ł i f O I  H A T U B A U I Y P 3

p r z y  a p t e c e
rFR KARPIŃSKIEGO

w  W a r s z a w ie ,  E le k to ra ln a  JVr. 3 5 —T e le fo n u  HTr.
posiada stale na składzie wody naturalne wszystkich źródeł, tak  krajowych, jak  i zagranicz­

nych, oraz przetwory z takowych.
Cenniki i broszury na żądanie fran co  gra tis .

J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A  na K ró lestw o  P o lsk ie  w ód  C on trexev ille ,
F asch in gen  i S e lter s .

HAEM ATOGEN
(Haemoglobinum depur).

Przepisuje się w  następujących formach.

H a e m a t o g e n  p ł y n n y  (Hematog. Iiquid.) paszka rb. I kop. 20. 
W ino H a e m a  togen  o w  e ( Vinum hematogen. (na Maladze Paszka rb. I kop. 50. 

H nem atog^ni 0,2 o O aoao obductae. Pakon rb. I kop. 50.
rX > » t ł l e t k : i  H a e m a t o s - e n i  O , 3  c. Cacao paratae ,, 1— 50.
flaszka zawiera około 25o, o (gram) tak w ina i jak roztworu, a flakon tabletek lub 
dragees po 100 sztuk. Dragćes i tabletki zaw ierają Haematogenum siccum w  takim 
stosunku, że 5 pigułek lub tabletek odpow iadają jednej łyżce stołowej Haem ato­

genum liąuidum .

Wyrabia apteka E. GESSNERA w Warszawie
JI,08B0JieHO LleHBypoK, BapmaBa 3 OK tH5pal902. Druk K. Kowalewskiego. W arszaw a, M azowiecka 8.
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